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** Za Redakcyą odpowiedzialny 
Stanisław Bronikowski w Poznaniu.
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dininistracya, Ekspedycya i Bióro Rodakcyi przy pla­
cu Wilkelmowskim pod Nr. 15.
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Dziennik Poznański
.chodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

poświętnych.
Cena ogłoszeń (Inseratów): 

wiersza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy ed 
wiersza drobnego 3 sgr. (incl. tłumaczenia). 

Listy
redakcji, administracyi i ekspedycji winny być 

frankowane.

Przedpłata kwartalna
wyncs* w Poznaniu 2 fol. 15 sbr., w gaóstwi* nii 
mifickiśm 3 tal. 1 sbr. 3 fan., w Austryi 6 J guldenów 
we Praacyi 18 fr., w Anglii 4 tal. 15 sgr.,2 w Szwecy 
5 tal. 15 abr., w Danii 4 tal. 2 sbrn we Włoszech 
w Szwąjcaryi i Belgii 4 tal., w Turcji 98 w Ame­

ryce 6 tal. 71/« sbr.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują, się w ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiój oraz w państwach do związku po­
cztowego niemiecko-austryack. należących ¡urzędy po­
cztowe. W innych krajaoh zaś tylko nasze ąjentnry, 
za których pośrednictwem (zobacz niżój) można takśs

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Poziuj 
a Rękopisma
* nadsyłane Redakcji nie zwracają się i niszczone będ

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
k. — W Paryżu Librairie du Luxembourg, Bue do ïournon No. 10, pułkownik Kaczkowski, Kua du faubourg Poissonnière 38. Havas, Lafitte, Huilier & Comp. Place de la Bourse No. 8. Publicité Uni-j 
internationales, 100, Rue Richelieu. — W Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei: Haasenstein & V ogier. — W Berlinie Rudolf Mos ~

W Krakowie Józef Gzech.
verseile, agence d’annonces internationales, 100, Rue Richelieu. — W Hamburgu, Frankfurcie nad Menom, Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei: fiaasenstein & Vogler. — W Berlinie Rudolf Mosse, Gt. Friedrichstrasse 60. A. Rete« 
ineyer, fi. Albrecht Taubenstrasse 34. Internationale Annoncen-Bxpedition. „Invalidendank“ Behrenstr. 24 i Haack et Rabehl, Friedrichstr. 68. — W Bremie: B. Schlotte. — W Frankfurcie nad Menem Daube & Comp. — WWro« 

clawin Daube, Haasenstein & Vogler i Mosse. — W Pleszewie: L. üfcoruiski.
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POZNAŃ, 11 sierpnia.

W czasie posuchy politycznej, wśród feryi ciał 
larlamentarnych i gabinetów Europy, kiedy główna 
waga prasy europejskiój zajęta wyłącznie Hiszpanią i 
achami socjalistów we Włoszech, przynosi nieraz te- 
¡gram skłopotanym dziennikarzom nowy przedmiot 
o uwag i komentarzy na czas dłuższy. Takim przed- 
notem był niedawno zamach na życie ks. kanclerza, 
ikim jest obecnie ucieczka eksmarszałka B azai u e ’ a 
wyspy św. Małgorzaty. W nocy z niedzieli na po- 

liedziałek wśród strasznój nawałnicy i ciemnych, nie- 
izejrzanych chmur otaczających twierdzę więżącą by- 
igo naczelnego wodza armii Metzu, opuścił Bazaine 
się więzienną, a po sznurowój drabinie przedostawszy 
ig do przystani morskićj, wsiadł na stojący tam okręt 
doski i zniknął. Oto treśó telegramu, jaki chwilowo 

świat cały, nowy stanowiąc kłopot dla rządu 
rancuzkiego.

Okólnik niemieckiego rządu żądający uznania ma- 
ryckiego rządu rozesłanym już został mocarstwom za- 
ranicznym. Okólnik ten otrzymały już Austrya i 
'taneya wedle zgodnych doniesień Wiener Tages- 
resse i agencyi Havasa. Odpowiedź nastąpi pra- 
idopodobnie niebawem jak i wiadomość o zakomuni- 
owaniu okólnika Anglii i reszcie mocarstw europej- 
kich. Tym sposobem należy się lada chwila spodzie- 
aó uznania rządu marszałka Serrana i położenia ta­

ny barbarzyńskiej wojnie karlistów. Do telegramu 
owiem biura Wolffa, ogłoszonego w dniu werorajszym, 
ikoby rząd angielski w razie blokady zatoki biskaj- 
kićj, miał zamiar ogłosić karlistów za stronę wojującą, 
»jmniejszćj nie należy przywiązywać wagi. Jest to

branych papierów weszła policya na ślad organizaeyi 
internacyonalu i będzie mogła szersze w tej mierze i 
skuteczniejsze przeprowadzić śledztwo.

O brukselskim kongresie nie wiele da się powie­
dzieć. Wedle Indépendance zajmuje się obecnie 
komisya kongresu kwestyą jeńców wojennych i ran­
nych. Obrady kongresu przeciągną się prawdopodo­
bnie przez czas dłuższy, bo wszyscy delegaci powy- 
nosili się z hotelów i prywatne powynajmowali sobie 
mieszkania. Równocześnie zapisać należy, że stowa­
rzyszenie mające na celu reformę i kodyfikacyą prawa 
międzynarodowego, które obradowało w roku zeszłym 
w październiku w Brukseli, zbiera się i w tym roku 
już 1 września na konferencyą do Genewy. W kon­
ferencji. stowarzyszenia mają wziąść udział wszystkie 
państwa Europy i znaczniejsze Ameryki, posyłając do 
Genewy najznakomitszych swych uczonych na polu 
nauk prawno-politycznych. Z niemieckich uczonych 
wezmą udział w konferencyi profesorowie prawa Hol- 
tzendorff i Bluntschli. Obrady toczyć się będą w ję­
zykach francuzkim i angielskim.

W końcu zapisać nam należy wiadomość o śmierci 
znakomitego badacza bistoryi i niezmordowanego zbie­
racza dokumentów historycznych, Jezuity Theinera. 
Wydawca słynnych na cały świat Monumenta 
Germaniae, umarł w dniu wczorajszym w Rzymie.

o prostu wymysł francuzkiego dziennika U n i o n , 
iorącego stronę karlistów. Okólnik bowiem madry- 
kiago ministra spraw zagranicznych Ulloy do repre- 
entantów hiszpańskićj rzeczypospolitej u mocarstw eu- 
opejskieb, podany przez nas w głównój treści podru- 
iryką Hiszpanii, a piętnujący okrucieństwa karlistów, 
ite może już dłużćj pozostawiać w wątpliwości euro- 
lejskich rządów, iż sposób prowadzenia wojny przez kar­
atów gwałt zadaje prawom miedzvnarndowvm i wszel- 
itn względom luU^osci, że postępowaniu takiemu ko-

aiiec należy położyć. W tym też duchu wyrażają się 
wszystkie dochodzące nas w dniu dzisiejszym dzien­
niki, prócz jedyućj prasy klerykalnój tak berlińskiej 
rch pk i francuzkićj, któraby chciała koniecznie widzieć 
i karlistach obrońców wiary i kościoła.

Z pola walki w Hiszpanii dochodzi nas jedyna 
ylko wiadomość, że karliści ukazali się w sile 2000 
lołnierza w bliskości miasta Barcelony i niepokoją o- 
kolicę zabierając do swjch szeregów wszystkich zda-

k
inych do robienia bronią mężczyzn. Okolice Barce­
lony bowiem ogołocone są wedle tego telegramu zu­
pełnie z wojsk republikańskich.

Z Włoch dochodzą nas coraz obszerniejsze wiado­
mości o ruchach i aresztowaniach socjalistów i człon­
ków internacyołu. W Neapolu odbyła policya ścisłe 
rewizye u wielu urzędników kolei południowej, przy- 
czśin aresztowała dwóch i zabrała wiele ważnych do- 
kumentów i odezw rewolucyjnych. W Rzymie samym 
przyaresztowano ośmiu przywódzców internacyonalu. 
Tak samo we Florencyi i innych miastach włoskich li­
czne nastąpiły w ostatnich dniach aresztowania, a z za-

# Minister spr aw wewnętrznych wy­
dał świeżo rozporządzenie, regulujące postępowanie w 
takim razie, jeżeli urzędnik gminny lub właściciel 
majętności, obowiązany prawnie do załatwiania spraw 
urzędnika stanu cywilnego, obowiązku tego podjąć się 
nie zechee. Minister tedy nie uważa w owćm rozpo­
rządzeniu za rzecz stósowną, aby znaglać zagrożeniem 
i wykonaniem kar egzekucyjnych do objęcia urzędu 
stanu cywilnego, oświadcza się natomiast za tóm, aby 
w razach, gdy urzędnik taki gminny lub właściciel 
przy protokularnćm przesłuchaniu obstaje przy swym 
oporze, powiadomiono go, że sprawy te na koszt jego 
innemu poruczone, koszta zaś drogą egzekucyi ad- 
ministracyjnćj z niego ściągnięte zostaną.

U nas, nie sądzimy, aby powyższy środek miał być 
£a-.FMciwex„ąby, każdy, 

mował obow ązki stanu cywilnego, skoro tylko mu te
będą poruczone.

Wiadomości urzędowe.

Król nadał emerytowanemu leśniczemu Wendrich w 
Schmolainen w powiecie heilsbergekim powszechną oznakę ho­
norową.

_______ •-------------

miejski nie przyszedł do skutku. Być może, że 
nie były te pogłoski bezpodstawne, usiłowania tej je­
dnak, jeżeli je czyniono, nie osiągnęły zamierzonego 
celu, wieo przyjdzie do skutku. Wczoraj na radzie 
miejskićj uczyniono wniosek naglący, aby bez odsyła­
nia sprawy tćj do komisyi wybrać bezzwłocznie pięcia 
delegatów miejskich, mających Lwów na wiecu repre­
zentować. Wniosek uchwalono i wybrano delegatami: 
prezydenta miasta p. Jasińskiego i radnych Zimę, Smu­
tnego, Zacharyewicza i Aleksandrowicza. Ile miast 
weźmie w wiecu udział dotychczas nie wiadomo, gdyż 
ciągle nadchodzą w tym względzie z różnych stron za­
wiadomienia, a prawdopodobnie od wielu miast wcale 
pisemnćj odpowiedzi na zaproszenie nie będzie, tylko 
przybędą wprost na wiec delegaci. Wiec rozpoeznie 
posiedzenia w sobotę 15 bm.

Za arcyksięciem Albrechtem pospieszył jenerał ko­
menderujący hr. Neuperg, który, jak w ogóle wyższe 
sfery wojskowe mocno dotkniętym jest wypadkiem jaki 
na ostatnich manewrach się wydarzył. Owa nieszczę­
sna kulka, która miała swisnąó około ucha arcyksię- 
cia, jest ciągle jeszcze poszukiwaną. Oczywiście, że 
wszelkie śledztwa do żadnego doprowadzić nie mogą 
rezultatu, prawdopodobnie był to czysty wypadek i za­
pewne nawet żołnierz, z którego karabina owa kulka 
wyleciała nie wie o tóm, że ostrym strzelił nabojem.

Zapowiedziana na sierpień ostateczna rozprawa 
w obec sądu przysięgłych z Wiśniewskim, zwanym Ku- 
źmą, który w marcu r. z. zastrzelił swego towarzysza 
w biały dzień na ulicy, nie przyjdzie do skutku. Wi­
śniewski bowiem przewidując wyrok śmierci sam się 
w więzieniu przedwczoraj powiesił. — Z teatru nic no­
wego. Najfatalniejszy obecnie czas dla teatru. Od dni 
kilku niestała pogoda nie sprzyja przedstawieniom w 
teatrze letnim. Przedwozoraj nagły deszcz tak zmoczył 
„Radzców pana Radzcy,“ że musiano na dwóch aktach 
poprzestać. Aktorowie i publiczność rozbiegli się, 
szukając gdzie pod dachem schronienia. Pogłoski 
wcale nie miłe o dymisyi danćj barytoniście p. Kolo­
rowi okazały się na szczęście mylnemi. Ulubieniec 
ten publiczności naszćj, bez którego żadnćj większćj o- 
pery przedstawićby nie można, pozostaje z nami i bo­
dajby w najdłuższe pozostał lata. Natomiast opuścił sce­
nę naszą p. Podwyszyński, przeniósłszy się do teatru 
pierwszy "na

koło czytelników. Od dziesięciu blizko lat nie czyta 
się w Galicyi nic prócz dzienników politycznych, 
Szczutka i Djabła. Pisma literackie, jakie wcią­
gu tego czasu pojawiały się, upadały jedne po drugich 
dla braku czytelników. Ruch literacki nie upa- 
dnie, bo wydawcy będą go utrzymywać, choćby z wiel- 
kiemi stratami, tak długo, póki nie zmuszą publiczno­
ści do czytania i prenumerowania.

Wyszła tu właśnie Emila Derynga „Dramatur­
gia praktyczna,“ dziełko oryginalne a w swoim rodzaju 
bardzo dobre, zawierające nadzwyczaj trafne wskazówki 
dla aktorów.

Umarł tu wczoraj po długich cierpieniach jeden 
z najzdolniejszych lekarzy a najzdolniejszy niezaprze- 
czenie operator dr. Nagel.

Ogłoszony teraz rezultat egzaminu dojrzałości w 
tutejszćj szkole realnćj, nie jest zbyt świetnym. Na 74 
kandydatów otrzymało świadectwo dojrzałości tylko 30, 
więc ledwie dwie piąte 1

KRÓLESTWO POLSKIE.
# Ze źródła urzędowego podajemy tu niektóre da­

ne statystyczne, dotyczące fabryk i przemysłu w gu­
bernii warszawskiój w roku 1873. Rok ten miał być 
dla nich korzystnym, dowodzi tego następującywykaz: 

Rok: Ilość fabryk: Produkcya roczna Ilość
w rublach: robotników: 
15,253,197 14,2841870

1871
1872
1873

1391
1431
1456
1403

13,042,193
13,712,409
16,219,006

10,208
14,332
14,964

Widzimy z cyfr powyższych, źe liczba fabryk się 
zmniejszyła, ale wartość wyrobu znacznie się podnio­
sła. Przegląd słusznie ocenia przyczyny wzrostu;, 
z jednćj strony, powiada, wpłynął na to urodzaj pro­
duktów, których przerobieniem zatrudnia się 4/5 fabryk; 
z drugićj strony siła kapitału. Drobny przemysł u- 

t pada, a powstające większe fabryki mają silniejszą 
j podstawę.

W roku przeszłym w najlepszóm położeniu znaj-
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Korespondencye Dziennika Pozn.
Lwów, 7 sierpnia.

(Wieo miejski. — Areyksiąże Albrecht.-— Samobójstwo w.wię­
zieniu. — Z teatru. — Nowa tragedya. — Ruch literacki, — 

Dramaturgia praktyczna. Egzamina dojrzałości.)
(T.) Obiegały ostatniemi czasy pogłoski, że wiel­

kie są czynione z pewnój strony usiłowania, aby wiec

- .i r>8CmD n-"“^ńn"^ea,flJ^t4Pł<tjma,vP° I dowa*y si2 fabryki, przerabiające produkta za pokarm 
pramstka. P. lellim, skończywszy szoicg : Wyiou eeuiauo ir» i»., E o

* rs. więcćj niż w roku poprzednim. Pierwsze miejsce 
zajmują fabryki cukru, liczy się ich 19, z tych jedna 
była nieczynna; wyrobiono rafinatu i mączki na sumę 
7,511,128 rs. Nie cała ilość wyrobionego cukru zuży­
wa się w kraju, część idzie do carstwa. Materyał po­
trzebny przy produkcyi, jako to węgiel, kości (?) itp. 
po większćj części przychodzi z zagranicy.

Pierwsze miejsce po cukrowniach zajmują gorzel­
nie; ta gałąź przemysłu w upłynionym roku także się 
podniosła; w 118 gorzelniach wypędzonego spirytusu

________ t_______ _ , bezwodnego 460,585 wiader, więcćj zatóm jak w roku
tu z dniem 1 października pod redakcyą p. Bronisława j przeszłym o 128,237 wiader; przyczynił się do tego u- 
Zawadzkiago jako tygodnik poświęcony literaturze, , rodzaj kartofli i udoskonalenie metod i aparatów. Wr.

gościnnych, opuściła Lwów.
Nowa tragedya przybyła do naszćj literatury dra- (

matycznćj. P. Władysław Tarnowski napisał 5aktową ; 
tragedyą pod tyt. Kar liński. Wyjdzie _ wkrótce na- t 
kładem "’księgarni Gubrynowieża i Schmitta. Jest to | 
w chwili obecnój najruchliwsza księgarnia nasza a tę | 
wielką ma zasługę, że nakłada i rozpowszechnia same j 
rzeczy dobre, poczciwe, polskie i patryotyczne. Nawet 1 
„Biblioteka powieści“ od czasu jak na własność tćj ) 
księgarni przeszła, wyborowe same ogłasza powieści. ! 
Wszelka jest tćż nadzieja, że Ruch literacki, który

zy
iznan- 
; wy 
Pro- 

icie a 
dzie­

je M 
przyj’ 
r « 
338¿ 
ly'ff 
znaj- 
rcina 
asee

d ŚW. 
147)

KRONIKA LITERACKA, NAUKOWA I ARTYSTYCZNA.
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(Nowe dzieło Franciszka Miklosicha o Cyganach i jch języku.
— Olbrzymie ruiny w środkowćj Ameryce i najświeższe badania 
Md niemi Lindsay Brine’s. — Niektóre szczegóły dotyczące 
niszczenia przez trzęsienie ziemi miasta Ariki. — Amerykańskie 

oszustwa w dziedzinie sztuk pięknych we Włoszech.)

Cyganie, jak wiadomo, są kosmo-politycznymi włó­
częgami; wyszedłszy prawdopodobnie z pierwotnćj 
swojój ojczyzny Indyi Wschodnich, rozeszli się po ca 
lym świecie, bo oprócz Europy znajdujemy ich w 
Azyi, w półuocnój i południowo-zachodnićj Ameryce 
ftż po Texas, od Kalifornii aż do Oregonu. Zachowali 
oni wszędzie właściwy swojej rasie typ, iż można ich

kaci* zawsze poznać od pierwszego wejrzenia, nic więc od 
wielu wieków ani moralnie ani fizycznie w naturze 

¡’pod- ludzi nie zmieniło się wcale.
i lub We wszystkich prawie literaturach europejskich 
l Ne | znajdują się mnićj więcćj obfite materyały, odnoszące 
fien' S'® d° tego ludu wiecznie po świecie wędrującego i 
1304) n’e4o8tępnego wpływom nowożytnćj cywilizacyi. Przeć 
—•— I 08tndziesięciu laty uczony niemiecki Grellmann wyda:

J Getyndze dzieło szczegółowsze o cyganach 
Jch obyczajach; Graffunder czynił obszerne studya 
uugwistyczne nad ich językiem; w Hiszpanii, w Anglii 
Zajmowano się nie jednokrotnie literackiemi badaniami 
nad tym tajemniczym ludem. W naszćm także ojczy- 

, s^m piśmiennictwie posiadamy zajmujące, beletrysty­
ce prace Kraszewskiego, Korzeniowskiego, oprócz 

ulotnych artykułów mających na celu rzeszę cy­
gańską; atoli Franciszek Miklosich pierwszy dopióro 
przedstawił czytającćj publiczności dzieło, ocenione 
bardzo przychylnie w Revue d’Antbropologie, 
atóre za wyczerpujące w tćj kwestyi uważanćm być 
utoże.

_ Zastanawia się on w nićm nie tylko nad obycza­
jami, wędrówkami i innemi właściwościami rasy cy- 
gańskićj, lecz głównie nad językiem. Według jego 
Przekonania mowa tego ludu spokrewnioną jest z 
SlednQiu nowo hindostańskiemi narzeczami a mianowicie: 
? bindi, maharata, pendżabi, sindhi, guzerati, bengali 
1 orissa.
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nauce i sztukom pięknym, wychodzić pocznie, zada­
niu swemu odpowie, że będzie pismem prawdziwie pol- 
skićm i zajmie godnie miejsce opróżnione od czasu 
skonu nieodżałowanego Dziennika literackiego. 
Nie łatwe to zadanie zdobyć dziś w Galicyi potrzebne 
do utrzymania takiego jak Ruch literacki pisma,

iż nie może byó znaczną, to tylko pewna, iż w Turcyi 
i Rumunii stosunkowo do innych krajów najwięcćj ich

Niepodobna dokładnie oznaczyć czasu, w którym 
bindostańską ojczyznę swoją porzucili; czy, jak wielu 
mniema, w epoce narodzenia Chrystusa, czyli nawet 
wcześniej jeszcze. To tylko pewna, że wędrówki ich
musiały już przypaść w czasie, gdy pokrewne z ich ¡ .. --------- „ , .. -
językiem narzecza stanowczo się uformowały, a zatém i Ococingo, Uxmal, Ehichen-Itza itp., doszedł do wmo- 
około tysiąc lat po narodzeniu Chrystusa. j sków rzucających nowe i niepoślednie światło na sto-

W wędrówkach po rozmaitych stronach świata i pień cywilizacyi ludów, które niegdyś wznoszeniem ta- 
Cyeanie przyswoili sobie mnóstwo słów, służących szcze- i kowych się zajmowały. Monumentalne te rumy, we- 
gólnie dla oznaczenia przedmiotów niezbędnych w u- 3 dług przekonania Brina, musiały być przeznaczone na 
życiu lub nieznanych w ich pierwotnćj ojczyźnie. Sło- ¡ cele religijne, a kolosalne ich rozmiary dowodzą naj e- 
wa te świadczą, jakie mianowicie kraje przebiegali, i pićj nie tylko potęgi i wpływu, jaki kapłani na lud 
ponieważ w języku ich spotykamy najwięcćj wyrazów ¡ wywierali, _ lecz zarazem fanatyzmu religijnego i ślepćj 
perskich i armeńskich, więc Miklosich mniema nie bez f jego dla nich i dla naczelników swoich uległości. JMaj- 
sluszności, iż w tych krajach najdłużćj przebywać mu- I przeduiejszy zabytek starożytnego amerykańskiego bu- 
sieli. Idąc do Europy, weszli najprzód na ziemie za- ; downictwa w Palenque, pospolicie pałacem nazywany, 
mieszkiwane przez Greków i tam znowu przyswoili I formą swoją, tudzież kurytarzami krużgankami, dzie- 
snbifi wiele słów sreckich. używając ich po dzień dzi- i dzińcami i celami ma wielkie podobieństwo do olbrzy-

stale przebywa. .
Uczony angielski archeolog Lindsay Brine, bada-

jac w środkowćj Ameryce olbrzymie ruiny Palenąue,

cyi wprowadzili' takowe do mowy swojej. 'Już w r. ! czyli piramid, przecięciowo od 50 do 60 stóp wyso- 
1322 mwili się oni w Europie, jak to z notatek je- . kich, opatrzonych we wschody i ułożonych z płytów ka- 
dnego franciszkańskiego mnicha, który pierwszy o ; niema wapiennego;, na szczytach ich mieszc o o 
nich podał wiadomość, przekonać się można. W koń- ( dzaj małych świątyń czyli ołtarzy, obracanych zwy le 
cu czternastego wieku imię ich staje się coraz głośniej- ku stronie wschodnić^ Przestrzeń, na k^j wznosi 
szćm. W roku 1422 spotyka się Cyganów na Krecie, ; się główny pałac w Palenque, wynosić może około 800 
1346 na Korfu, 1370 na Woloszczyznie. I yardów kwadratowych czyli pół mili angielskićj, jest

Rozmaite narody rozmaicie także zachowywały on największym ze wszystkich innych tego rodzajujum
się względem tych nieproszonych i niepożądanych go­
ści. Turcy na przykład patrzeli na nich zawsze z 
właściwą sobie obojętnością. Albańczycy nie cierpią 
Cyganów i pogardzają nimi. Pomiędzy Wołochami i 
Magiarami znajdują się jak w domu, to tćż ich 
tam najwięcćj się spotyka, a nawet Debreczyn uwa­
żanym bywa za główną cygańską stolicę. W W iel- 
ko-Rosyi jest ich także sporo; pomiędzy Polakami i 
Rusinami chętnie zawsze przebywali, za to Francuzi 
radziby zawsze pozbyć się ich jak najprędzój, Niemcy 
zaś mają do nich wstręt nieprzezwyciężony. Najmnićj 
stosunkowo jest Cyganów w Anglii, a najwięcej w 
Hiszpanii, który to kraj uważają za istny dla siebie 
raj na ziemi. .

Trudno z pewnością oznaczyć liczbę tego dziwne­
go i rozproszonego po całym świecie ludu; zdaje się,

znajdujących się w środkowćj Ameryce, stawianych wl 
¿ocznie'w stylu nowożytnych klasztornych budowli.

Prawdopodobnie gęsta ludność musíala naokoło 
nich mieć swoje osady; ślady kamiennych mostów 
wznoszących się nad strumieniami z lasów wypływa- 
jącemi,'są jeszcze widoczne, lud zaś tak w Palenque 
jako i innych miejscowościach zamieszkiwał w szała­
sach, w chatkach, jak to jest jeszcze do dnia dzisiej­
szego tamże w zwyczaju pomiędzy Indyanami. Wia­
domo, iż w czasach najścia Hiszpanów cały kraj po­
kryty byl gęstą bardzo ludnością, właśnie takie szałasy 
i chatki zamieszkującą. Towarzysze i następcy Kor- 
teza nieszczęśliwą tę ludność po większćj części wy­
mordowali, wytępili, siedziby jćj poszły z dymem lub 
spróchniały, a tylko po ruinach świątyń i ołtarzy po­
znać jeszoze można, iż tam kiedyś żył naród posiada-

1873 n’e było ani jednćj gorzelni w gubernii, którćj 
wypęd nie przenosiłby normy. Ogólna ilość nadpę- 
dzenia wynosiła 73,451 wiader, stanowiła tedy 15 pro­
cent całćj ilości, a średnio na każdą gorzelnią 622 
wiader wypada. Przypomnijmy sobie nasze dawne 
gorzelnie i otrzymywane w nich rezultata, a przyznać

jący własną cywilizacją, pewne poczucie piękna, tu­
dzież wysoką znajomość sztuki architektonicznćj.

Niepodobna dzisiaj oznaczyć czasu, w którym te 
zadziwiające wielkością pomniki stawiano, wszelka bo­
wiem o nich tradycya zaginęła. W ogólności są one 
dobrze zakonserwowane, farby i sztukaterye, kanty i 
węgły w niczćm nie straciły barw i wydatności swo­
ich, dachy również nigdzie nie pozapadały. Wpra­
wdzie należy tu mieó na względzie klimat, który sprzy­
ja niezmiernie konserwacji. Brine odkrył nazwiska 
Stephensa, Catherwooda i Pawlinga, kreślone przed 
trzydziestu kilku laty na ścianach węglem tylko zwy­
czajnym a jednak najwyraźnićj dotąd zachowane, jak­
by wczoraj pisane były. Nie trzeba zapominać, iż dwa 
wrogie żywioły zniszczenia, mróz i rosa, nie wchodzą 
w rachubę klimatów tropikowych; jednakże pozostają 
deszcze i bujna tropikowa roślinność. Ta właśnie ro­
ślinność przyczynia się nadzwyczajnie do konserwowa­
nia murów w ogólności przez rozrastanie się roślin 
powojowych, które niby drutami lub klamrami opasują 
na wszystkie strony mury, nie pozwalając im się roz­
sypywać. Brine utrzymuje, że świątynia czyli klasztor 
w Palenque musi być jednakże dawniejszym od kla­
sztorów w Petensee i Yucatanie; w chwili bowiem, 
kiedy Hiszpanie kraj ten odkryli — były w po- 
wszechnćm jeszcze użyciu, gdy w Palenque stał już 
opuszczony pustkami. Zresztą sam nawet styl tego 
gmachu zdaje się być nierównie od tamtych staroży- 
tniejszym. Brine domyśla się, iż początek jego nie 
sięga dalćj jak na kilka wieków przed zaborem hi­
szpańskim.

Na wschodnich stokach Kordillierów mieszka do­
syć Indyan, nie będących jednak prawdziwymi auto­
chtonami, lecz pochodzących z rasy Azteków i Taxcal- 
teków; zachowują oni pomiędzy sobą mnóstwo dawnych 
zwyczajów i zabobonów. Tylko w samym środku kraju, 
najeżonym górami i poprzecinanym wąwozami, w po­
bliżu właśnie olbrzymich ruin można widzieć ludzi, 
których Brine ze zbyt może wielką pewnością podaje 
za prawdziwych potomków potężnego kiedyś Totteków 
plemienia. Przypuszczenie swoje opiera na tożsamo­
ści narzecza, rysów twarzy, a przedewszystkićm na 
dziwnćj uporczywości, z jaką stoją przy tradycyjnych 
swoich obyczajach. Tym sposobem byliby jedynymi 
reprezentantami ludu, co niegdyś owe pałace w Pa­
lenque i Uxmalu budował. .
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będziemy musieli, że dawne przysłowie: „potrzeba jest 
matką wynalazków,“ wielką wygłaszało prawdę; dalój 
i na ten wniosek będziemy się musieli zgodzić, że no­
wy system akcyzny gorzelniom nie przeszkadza, że po 
dawnemu można z nich ciągnąć pośrednie i bezpośre­
dnie korzyści, a co najważniejsza ziemi za jój dary 
wypłacać się dobrym nawozem.

Przytacz. my tu wykaz produktów zużytych w kam­
panii z 1872 na 73 rok w gorzelniach dla należytego 
wskazania ich stósunku:

kartofli .... 2,783,336 pudów, a więc 91,5°/O,
3,7%.
2,5%.
2,1%.

mielonego słodu . 114,095
maki i suchego słodu 78,417 
patoki .... 61,938
winogronowych dro­

żdży .... 42
Razem 3,037,828 pudów.

Pierwsze miejsce między gorzelniami zajmuje Dę­
bowa Góra p. Grodzińskiój; wypędzono w nićj 14.780 
wiader, w tój liczbie nad normę 3852 wiadra. Naj­
większa liczba gorzelni, bo 54, wypędza od trzech do 
pięciu tysięcy wiader; średnia cyfra prawie 4000 wy­
nosi. Są więc to jeszcze gorzelnie małe: ani znacznych 
nakładów, ani biegłego gorzelnika opłacić nie mogę.

Korzystało z odroczenia terminu wypłaty akcyzy 
24 właścicieli na sumę prawie 49,000 rs. Bez akcyzy 
wyszło z magazynów 66,343 wiader, w tój liczbie 
5,022 za granicę.

Dziewięć fabryk wyrabiało likiery i wódki; war­
tość ich produkcyi oceniono na 110,664 rs., z tego po­
łowa przypada na fabrykę p. Zabłockiego w Rybnie.

Wyrób piwa w ciągu czterech lat ostatnich wzrósł 
znacznie:

wiader:
w roku 1870 w 50 browarach wyrobiono 187,748 

.. 1871 w 52 „ „ 217,401
224,864
493,276

1872 w
1873 w

66
69

Bawarskie piwo robiono tylko w dwóch browarach, 
w Głuchowie i Radzikowie, reszta gotuje piwo zwy­
czajne. Powiat warszawski przyjemny napój dowozi 
Warszawie i wyprodukował go w roku zeszłym w 9 
browarach 148,912 wiader. Piwo zabija produkcyą 
miodu; 7 miodowych fabryk zdobyło się zaledwie w 
ciągu roku na 306 wiader miodu. Ale z drugiój stro­
ny przynosi zaszczyt piwu ta okoliczność, że gdzie 
ilość wyprodukowanego piwa zwiększa się, tam zmniej­
sza się ilość szynków i wypitój wódki, i na odwrót. 
Gubernia warszawska dzieli się pod tym względem na 
dwie równe części: w sześciu powiatach liczba szyn­
ków powiększyła się, chociaż nieznacznie, w sześciu 
innych zmniejszyła się, w niektórych bardzo znacznie; 
otóż w tych ostatnich sześciu powiatach wypijają piwa 
prawie trzy razy więcój niż w pierwszych, przybytki 
gorzałki powiększających.

Jedyny fałszerz szampana przeniósł się z Grocho­
wa do Warszawy. Ciechocinek wywarzył w tym roku 
na 1% tysiąca rubli więcój soli jak w przeezłym, za­
wsze jednak produkcya jego małe ma znaczenie.

Młynów wietrznych i wodnych było czynnych 898, 
przerobiły ziarna na 1,579,419 rs., a więc na 103 502 
więcój niż w roku zeszłym; a i młyny parowe pro- 
dukcyą podniosły do sumy 661,191 rs., a więc o 
189,581 rs. nad rok poprzedzający. W cyfrze tój je­
dnak figuruje i drzew o, ponieważ niektóre parowe mły­
ny są zarazem tartakami. Najpierwsze międzv niemi

7nirnniA młvn p. Kropiwnickiego w Słodowcu ny zamknięto z powodu oraku kapitału, tak że czyn­
nych było tylko 11.

Fabryki octu, olearnie, fabryka krochmalu, któ­
rych produkcya nigdy nie była zbyt znaczna, w roku 
1873 zmniejszyły jeszcze ilość wyrobu.

Co do cykoryi, to wszystkie cztery fabryki mie­
szczą się w Włocławku, przerabiają przeszło na sto 
tj sięcy rubli tego materyału. Pięć szóstych surowego 
produktu przychodzi z Prus; ale po przerobieniu po­
wraca tam mała tylko cząstka, na 2,500 rubli ceniona.

Z Warszawy piszą do Czasu, co następuje:
„Miasto nasze w tój chwili przedstawia już wszyst­

kie cechy pory ogórkowój: kto tylko mógł, opu­
ścił rozpalone mury, by odetchnąć wiejskiem powie­
trzem.

Najliczniój się wyniósł świat urzędowy i artyści 
dramatyczni. I nic w tern dziwnego — przedstawiciele 
pierwszego podostawali na koszta podróży po kilkaset 
rubli, a niektórzy i po parę tysięcy, drudzy zaś, cho­
ciaż nic na drogę nie dostali, spodziewają się jednak

Ococingo, znaczne miasto meksykańskie, leży u 
stóp góry Lacandon. Ruiny tamtejsze pochodzą ró­
wnież z tych czasów i noszą jednakowe cechy z rui­
nami w Palenque, tylko że pod względem rozmiaru 
znacznie są od nich mniejsze. Na jednym murze wi­
dać tam wybornie zakonserwowany obraz bóstwa staro- 
indyjskiego, otoczony licznemi hieroglifami. Brine zaj­
muje się właśnie teraz odcyfrowaniem tych hieroglifów. 
Jak wiadomo, dotąd przynajmniój nie udało się jeszcze 
nikomu znaleźć klucza do staro-amerykańskiój obrazo- 
wój pisowni, sam nawet uczony angielski archeolog 
mało ma także nadziei, azali mu to się uda. Zdaje się 
jednakże nie ulegać wątpliwości, iż hieroglifika meksy­
kańska identyczną jest z tą, jaką widać na ruinach 
w Palenque. Brine utrzymuje, iż twórcy kolosalnych 
budowli, a dziś ruin, w środkowój Ameryce i świątyń 
meksykańskich w Teocalii musieli pochodzić z jednój 
pokrewnój sobie rasy, różniącój się tylko małemi kul­
tury odmianami. Ich religijne obrządki, składanie 
ofiar, dokonywały się w sposób prawie jednakowy, nawet 
wiadomości astronomiczne u jednych i u drugich były 
te same, chociaż wyrażano takowe odmiennemi na­
rzeczami.

Straszliwe, nieznane dotychczas w nowożytnój u- 
miejętności ziemioznawstwa trzęsienie ziemi miało miej­
sce, jak wiadomo, na zachodnich brzegach Południo- 
wój Ameryki w dniu 13 sierpnia 1868 roku. Kwi­
tnące handlem i przemysłem miasta jak Iquique, Ta- 
cua, Ecuador i wiele innych ucierpiały ogromuie, je­
dnakże smutny los Ariki z niczóm porównanym być 
nie może. Nauka nie jest w stanie jeszcze dać zaspa­
kajających objaśnień co do tego straszliwego fenome­
nu; gubi się ona w domysłach i przypuszczeniach, 
a tylko różnorodnemi opisami zaznacza fakta spełnione. 
Właśnie ukazało się dzieło pewnego niemieckiego tu­
rysty po Kordillieruch, p. Rosenthala, w któróm znaj­
dujemy co do tego wypadku szczegóły następujące:

„Około wieczora — powiada on — statek nąsz 
zbliżał się do pionowo sterczących skalistych brzegów 
Biliwii, u których stóp istniała niegdyś zamożna i ru­
chliwa Arika. Już w znacznój na a et odległości od 
brzegów spotykaliśmy pływające szczątki okrętów, be­
lek dachów i trupów zwierząt domowych, kołyszących 
się złowrogo na falach morskich. Zarzuciwszy kotwicę 
i wylądowawszy, spotkałem zaraz młodego człowieka o 
blond włosach i niebieskich oczach, zdradzającego ger-

za pomocą gościnnych występów opędzić koszta po­
dróży a może nawet i coś jeszcze oszczędzić.

Opustoszenie sceny musiało opustoszyć i salę tea- 
tsalną. Rzeczywiście kasyer teatralny mógłby zaświad­
czyć, że nietylko artyści dramatyczni, ale i publiczność 
warszawska, stale przez resztę roku zapełniająca miej­
sca widzów, znajduje się obecnie na urlopie. Jedna 
tylko opera pracuje, ale z wyjątkiem „Strasznego 
Dworu“, na którego przedstawienia natłok publiczno­
ści dotychczas jest niezmierny, żadne inne dzieło mu­
zyki nie może zapełnić sali.

Z powodu wyjazdu znacznej części urzędników 
wyższych mnóstwo najważniejszych spraw odłożono u 
nas w tój chwili na bok, ponieważ ten lub ów pan dy­
rektor albo naczelnik wyjechał do wód i nie wróci aż 
za miesiąc. Zastępstw nie znają tu prawie wcale, gdyż 
cały systemat jest czysto osobisty. Nie mamy tu na- 
przykład od dawna ani rządu gubernialnego, ani Izby 
skarbo«ój, ani kuratoryi okręgu naukowego, chociaż 
nazwy te tułają się po blankietach, w rzeczywistości 
jest tylko gubernator, prezes Izby i kurator.

jeżeli który z tych panów wyjeżdża, pozostawia 
załatwienie drobnych spraw swemu pomocnikowi, 
wszystkie zaś ważniejsze odkłada do swego powrotu, 
albo każę je sobie przysyłać z Warszawy, jak to uczy­
nił Kotzebue, bawiący obecnie na letnióm mieszkaniu 
w swym majątku pod Re wiem. Taka zresztą jest mo­
da w' Petersburgu, taką więc przyjęli w Warszawie aż 
do najdrobniejszych szczegółów. Podobnie kto nie wi­
dział, z trudnością uwierzy, iż oficerowie gwardyi pod­
czas upałów dwudziestokilkostopniowych chodzą tu 
w mundurach sukiennych, odziani w płaszcze długie 
z pelerynami; pocą się wprawdzie i męczą, ale cóż ro­
bić, kiedy w Petersburgu, gdzie lada zmiana wiatru 
zniża temperaturę, płaszcz jest uieodzownóm ubraniem 
nawet w ciągu lata.

Ciekawy jeszcze w tym względzie przytoczę przy­
kład. Przed kilku laty Trepów, świeżo mianowany 
wówczas oberpolicmaistrem petersburgskim, mocno za­
chorował na chorobę, któró; podpadał późniój Napoleon 
III. Lekarze zakazali mu najbardziój siedzenia, prze­
pisując, by w razie niezbędnój konieczności jazdy po­
wozem odbywał ją przynajmniój stojąco a nie siedząco. 
Odtąd publiczność petersburgska widziała Trepowa 
stojącego w tak zwanój „prelotce“ i jadącego w orsza­
ku cesarza albo do pożaru itp. Nie wchodząc w pra­
wdziwe powody tój pozy, oberpolicmajster warszawski 
Własow dalójże także stojąco jeździć po Warszawie w 
powozie, chociaż żaden lekarz nie wzbraniał i nie miał 
powodu wzbraniać siedzenia tak zdrowemu człowieko­
wi. Nie do uwierzenia, a jednak prawdziwe.

Wystawa rolnicza, urządzić się tu maiąca w poło­
wie września rb., dobrze się zapowiada. Pod budynki 
jój zajęto cały plac Ujazdowski, zatóm blisko włókę 
gruntu. Niektórzy wystawcy budują osobne dla siebie 
bardzo ozdobne pawilony. Szczególniej licznie napły­
wają wystawcy zagraniczni, radzi, że tym sposobem 
będą mogli otworzyć dla swoich wyrobów nowe miej­
sce zbytu. Krajowi rolnicy i przemysłowscy dopióro 
w ostatnich czasach zaczęli się zgłaszać z deklaracyami. 
Ilość wystawców galicyjskich i poznańskich jest dotąd 
bardzo mała. Zwróćcie* jeszcze raz uwagę, że termin 
nadsyłania deklaracyi jeszcze nie upłynął, naznaczono 
go bowiem ostatecznie na dzień 13 sierpnia br. Jeżeli 
Galicya wcale nie źle wystąpiła w dziale przemysłowo- 
rólniczym na wystawie wiedeńskiój, obowiązkiem jój 
jest wystąpić niemniój ochoczo na wystawie warszaw- 
waiy na jrraterze. Uplata za przewóz koleją okazów 
wystawowych jest nie tylno w Królestwie, ale za gra­
nicą zniżona, a cła tanże się nie płaci.

Buraki po większój c»ęści przepadły w Królestwie 
zupełnie. Ztąd tóż przewidują podniesienie się cen cu­
kru. Mnóstwo spekulantów rzuciło się do zakupów 
cukru z dostawą trzymiesięczną, spodziewając się prze- 
wyżkę cen schować do kieszeni. Zobaczymy, czy cu­
krowy ten interes wyda słodkie owoce!

Często czytacie w tutejszych gazetach o Towarzy­
stwie osad rolnych i przytułków rzemieślniczych. Otóż 
zarząd tój instytucyi dobroczynnój dał dowody niesły- 
chanój energii, potrafił bowiem zgromadzić w ciągu lat 
dwóch 30,000 rubli kapitału, potrafił wydostać od rzą­
du osadę Studzieniec w pobliżu Skierniewic, tuż obok 
linii kolei żela znój warszawsko-wiedeńskiój, potrafił na­
wet rozpocząć roboty około budowy osady, tak że za 
parę miesięcy cztery domki będą już gotowe do przy­
jęcia małoletnich przestępców. Zgadnijcie jednak, czego 
zarząd Towarzystwa, mimo starań najgorliwszych, nie

mariskie pochodzenie. Gdy spostrzegł, iź oglądam się 
za wyszukaniem sobie jakiego schronienia, ofiarował mi 
natychmiast swój kantor, zaimprowizowany ze szcząt­
ków zapadniętego domu, na przenocowanie. Don Kar- 
los — tak się bowiem człowiek ten nazywał — zapro­
wadził mnie do baraku z palów postawionego i żaglo- 
wóm płótnem nakrytego, wskazując sofę jako jedyny 
mebel, którym mi mógł na teraz służyć.

Zaraz wkrótce wyszliśmy się przejść po ulicach 
zawalonych stósami gruzów porozpadanych domów. 
Tutaj leżała w poprzek ulicy na bruku wieża kościel­
na, tam kałuże cuchnącój wody morskiój tamowały ko- 
munikacyą, a wszędzie kupy porozrzucanych skrzyń od 
towarów, mebli, odzień-a, książek, szyn żelaznych, ko­
minów, bloków kamiennych, drzew powyrywanych z ko­
rzeniami, szczątków okrętowych. Nawet starożytne 
mumie indyjskie, wyparte z odwiecznych swoich w ziemi 
siedzib, z rozpuszczonemi włosami, wyschłą jak kość 
skórą tuzinami zawalały drogę, przyczyniając się do 
nadania temu i tak już ponuremu obrazowi straszliw- 
szój jeszcze powierzchowności. Ale niebrakło także no­
wożytnych okazów zwłok ludzkich, całe wybrzeże po­
kryte niemi było; błyszczały fosforycznóm światłem i 
raz wraz ruchomą falą morską zabierane i znów na- 
powrót na ląd wyrzucane bywały.

Nie zapomnę nigdy tego okropnego widoku, jaki 
przy świetle księżyca przedstawiał się oczom moim. 
Don Karlos takie podał mi szczćgóły katastrofy.

Był on właśnie z kilku przyjaciółmi przy stole, 
gdy posłyszano pierwsze przytłumione odgłosy, jakby 
oddalonego grzmotu i następnie falowate trzęsienie 
ziemi. Śmiano się z tego wypadku i nikomu na myśl 
nawet nie przyszło opuścić mieszkanie. Terremo­
tos bowiem było tam rzeczą tak zwyczajną, iż nikt 
się nim nie kłopotał. Gdy atoli trzęsienie ziemi nie 
miało końca i coraz silniejszóm się stawało, opuszczono 
dom i to w sam czas, gdyż zaledwie wyszli na ulicę, 
aż prawdziwie piekielny taniec ziemi się zaczął. Jakby 
jaka płynna massa kurczyła się i wzdymała powie­
rzchnia gruntu; z kierunku falowatego przybierała 
horyzontalny a tak szybko takowy zmi niała, iż nikt na 
nogach nie mógł się utrzymać. Głuche, przytłumionę 
grzmoty z głębi ziemi rozlegały się przerażająco, domy 
poczęły się walić z trzaskiem i łoskotem nadzwyczaj­
nym, przestrach najwyższy opanował wszystkich. Lud 
w trwodze trudnój do opisania padł na kolana, bił się

zdołał jeszcze przeprowadzić? Oto sprawy najważniej- 
szój w istocie, choć najłatwiejszej pozornie — miano­
wicie dopisku w kodeksie kar głównych i poprawnych, 
iżby sądy skazywały małych przestępców na więzienie 
lub oddanie do osad rólnych. Póki ta zmiana 
nie zostanie uzyskaną, poty wszystko będzie gotowe, 
domy na przyjęcie przestępców i przestępcy do żarnie - 
szkania w domach — ale Towarzystwo nie rozpocznie 
działalności. Pomimo protekcyi sprawa ta wlecze się 
już przeszło dwa lata. Rzecz dziwna, jakim sposobem 
rząd petersburgski mó ł dać pozwolenie na uorganizo- 
wanie instytucyi osad, nie zabezpieczając równocześnie 
prawnego zakresu jedynego jój zresztą działania: po­
prawy małoletnich przestępców.

Pożary w Królestwie nie ustają i w Warszawie 
ich nie brak. Wczoraj na przykład mieliśmy dwa i to 
jednocześnie : na Solcu w fabryce chemicznój i na ulicy 
Bonifraterskiój. Komisya sprawiedliwości, jedyny cień 
poprzedniój autonomii Królestwa, rozpoczęła z tego 
powodu energiczne śledztwo, ale z rozkazu Kotzebuego 
zaniechała go w tych dniach, ustępując miejsca wła­
dzom wojskowym. Widocznie rząd nie rad, by władze 
cywilne dowiedziały się czegoś prawdziwego w tój za- 
trważającój a tajemniczój sprawie.

iilEBlCY.

# Berlin, 10 sierpnia. W dniu wczorajszym 
przybył na zamek Babelsberg pod Berlinem cesarz 
Wilhelm po dłuższój niebytności w kraju, przyjmowany 
przez dostojników stolicy i ludność licznie wyległą na 
powitanie monarchy.

Minister sprawiedliwości wydał był niedawno roz­
porządzenie do wszystkich prokuratorów monarchii, 
aby pilnie śledzili prasę katolicką. Obecnie nowe w 
tym względzie przesłał minister rozporządzenie proku 
ratorom, tój treści:

„Wiele dzienników rozpowszechnia tendencye, 
jakoby zamach na księcia Bismarcka był udany. 
Wedle tego ma Kullmann być narzędziem lub 
ofiarą intrygi, którój celem szkodzenie stronnictwu 
ultramontańskiemu i zjednanie osobie księcia no- 
wój popularności. Konieczna przeto, aby spra­
wców takich oszczerstw pociągnąć do odpowie­
dzialności a WP. zechce przeto w obwodzie swym 
urzędowym zarządzić takie środki, któreby mogły 
zapewnić ukaranie sprawców i uczestników w ta­
kich oszczerstwach. W przypadkach, gdzie z o- 
szczerstwem wiąże się może wykroczenie, na 
cięższą zasługujące karę a wymagające śledztwa 
karnego, należy podać potrzebne wnioski o uka­
ranie.“

Z Koblencyi donoszą o zamknięciu tamtejszego 
stowarzyszenia katolickiego. Zapowiedziane walne ze­
branie stowarzyszeń katolickich mające się odbyć w 
tym roku w Monachium, nie przyjdzie do skutku we­
dle wiadomości Augsburger Allgemeine Zei- 
t u n g, natomiast w dniu 14 września zbierze się kon- 
ferencya w Bonn w kwestyi kościelnej, którój głównem 
zadaniem ma być utworzenie nowego kościoła na pod­
stawie zasady unitas in necesariis, z zatrzy­
maniem właściwości poszczególnych wyznań. Na czele 
komitetu, za którego inicyatywą przychodzi konferen- 
cya w Bonn do skutku, stoi znany profesor teologii 
ks. Dóllinger.

Badenia wstępuje również w ślady Prus na polu 
kOŁćielul^ nąipi^eĄpowiem spraw wewnętrznych 
tym księżom zakazauóm jest sprawowanie funkcyi ko­
ścielnych, którzy wyświęceni z »stali już po ogłoszeniu 
dodatkowych praw kościelno-politycznych.

W końcu mniej ważną zapi ujemy wiadomość, że 
artylerya piesza Prus nosić będzie na ramionach odtąd 
nie czerwone jak dotąd, ale białe klapy, a oficerowie 
odnośnie do tego mieć będą białe pola w epoletach.

AUSTRYA I WĘGRY.
=5«= Wiedeń, 10 sierpnia. Program podróży ce­

sarza Franciszka Józefa do Czech jest następujący^: 
Dnia 7 września rano uda się cesarz koleją Franciszka 
Józefa do Czech, zatrzyma się tylko w Budziejowicach 
i Pilznie, a następnie zwiedzi okolice dotknięte w roku 
1872 powodzią, aby się przekonać o zarządzonych 
wówczas przez rząd środkach. Wieczorem d. 7 wrze­
śnia przybędzie cesarz do Pragi, gdzie zabawi przez 
dzień następny, a 9 września rano wyjedzie na mane-

w piersi, wołając przeraźliwie „misericordia!“ Zatrzy­
mał jakiegoś Anglika, który biegł zaaferowany, nie 
zważając na klęczących i modlących się; chciano go 
zmusić, aby także to samo uczynił; Anglik nie chciał, 
wyrwał się i pędem pobiegł dalój; dano do niego z tu­
zin strzałów z rewolwierów.

Ale nie koniec na tóm: naraz jakby z jednój piersi 
wydarł się okrzyk: „sale el mar!“ Okropność! Cała 
portowa przystań stała się ptistą, morze cofnęło się 
w tył, statki zaś stojące na kotwicach osiadły na 
gruncie. Kto w Boga wierzył, biegł na wzgórze Morro, 
wznoszące się na jakie dwieście stóp nad poziom wody. 
Morze poczęło wracać na powrót; szerokie, przezroczy- 
stój zieloności, pokryte pianą bałwany, rzuciły się 
wściekle na nieszczęśliwe miasto, roznosząc wszędzie 
śmierć i zniszczenie. W krótkiój chwili Arika przed­
stawiała stos gruzów trudnych do rozpoznania. Straty 
w ludziach i własności były nadzwyczajne. W samym 
budynku celnym leżało towarów oszacowanych na trzy 
miliony pesos, po których śladu nawet nie pozostało. 
Fala morska pozrywała jak nici pajęcze łańcuchy cd 
kotwic, i wzniósłszy w górę okręty, rzucała takowe z 
niepojętą siłą na ląd daleko. Wiele z tych okrętów 
zatopiło się z ludźmi i ładunkiem, tylko jeden północno 
amerykań-ki wojenny parowiec Wateree ocalał, 
uwiązłszy o pół niili angielskiój od brzegu w pogłę- 
bionój kotlinie gruntu. — Poruszenie i spuszczenie 
na powrót na wodę kosztowałoby więcój, aniżeli 
jest wart, więc postanowiono go zostawić nalmiejscu, 
aby świadczył w najpóźniejsze czasy o stiłasznój dnia 
tego katastrofie. Inne większe okręty, a pomiędzy 
niemi wojenny peruwiański America, porozbijane 
na tysiączne sztuki, zapełniały szczątkami całą prze­
strzeń nadmorska.

Kiedy rozwścieczona natura uspokoiła się nieco, 
rozpoczął się drugi akt tój przerażającój tragedyi, 
Hordy motłochu, chciwych zdobyczy majtków z rewol­
werami w ręku, rzuciły się do rabowania rzeczy bę­
dących przedtóm własnością mieszkańców Ariki. Prawda 
wyznać nakazuje, iż nawet oficerowie peruwiańskiego 
garnizonu, którzy z podwładnymi sobie ludźmi powinni 
byli przecie stanąć w obronie cudzój własności, sami 
rozbijali kasy kupieckie, zabierając pieniądze, jakie się 
w nich znajdowały. Jakże się teraz dziwić, iż lud 
prosty, widząc, co się dzieje, począł także na swoją

wra do Brandéis, gdzie pobyt jego wraz ze świtą naa 
trwać cztery dni, powrót zaś do Wiednia nastąpi 13 
września koleją północno-zachodnią. Przed wyjazdem 
cesarza mają powrócić wszyscy ministrowie z urlopów, 
gdyż odbyć "się ma jeszcze narada ministrów pod prze­
wodnictwem monarchy. W orszaku cesarza w podróży 
do Czech znajdować się będzie minister wojny baron 
Koller, minister spraw zagranicznych hr. Andrassy i 
przeszło czterdziestu oficerów państw zagranicznych. 
Między nimi zaś także pełnomocnicy wojskowi pier­
wszorzędnych mocarstw europejskich.

Podróż cesarza na Pilzno uważają za akt grze­
czności dla obecnego ministra wojny hr. Kollera, który 
jako namiestnik Czech zarządzał owe środki z powodu 
wylewów. Ponieważ poselstwo francuzkie zamówiło 
pod Brandéis znaczne lokalności na czas rewii, więc 
rozgłoszono, że przybędzie tam ^prezydent rzeczypospo- 
litój franćuzkiój, Mac-Mahoń.

Namiestnik Czech doniósł już urzędownie gminie 
pragskiój o przyjeździe monarchy, skutkiem czego za­
wiązał się natychmiast komitet, którego zadaniem bę­
dzie godne i uroczyste przyjęcie cesarza Franciszka 
Józefa w murach stolicy czeskiój. Na czele komitetu 
stoi burmistrz Pragi p. Huilez. Dzienniki cent alisty- 
czne mało mówią w ogóle o podróży cesarza do Czech 
i nie przypisują jój żadnój politycznój doniosłości, lubo 
nie może i nie będzie ona bez skutków na dalszą po- 
litykę Austryi-Węgier. Już samo milczenie stronni, 
ctwa niemieckiego Austryi o podróży cesarza mówi 
wiele, więcój zaś jeszcze uprzednie nie dawanie wiary 
w przyjście do skutku rzeczonej podróży. Chwilowo 
tłumaczą dzienniki centralistyczne przybycie Franciszka 
Józefa do Pragi tóm, że monarcha austryacki udając 
się na manewra w Czechach, nie mógł ominąć Prapi,

Cholery nie ma dotąd w Wiedniu. Lecz samo­
bójstwa mnożą się bardzo. W ubiegłym miesiącu 35 
osób odebrało sobie życie.

F R A N G Y A.

w Paryż, 9 sierpnia. Jeszcze przed odrocze­
niem Zgromadzenia narodowego ukończono śledztwo 
w sprawie agitacyi i komitetów bonapartystowskich, a 
rząd przyszedł w posiadanie papierów kompromitują­
cych wielce eksministra Rouhera i wielu bonapartysto­
wskich deputowanych. Rząd pomimo tego nie wytoczył 
dotąd procesu p. Rouherowi i będzie go musiał odło­
żyć obecnie ad calendas graecas, a przynaj­
mniej aż do ponownego zebrania się Izby, bo Izba 
musi dać pozwolenie na wytoczenie procesu. Dzien­
niki niezadowolone z takiego postępowania rządu i ja­
wnie wypowiadają swą niechęć. Odroczenia procesu 
przeciw Rouherowi szukać należy oczywiście nie w czćm 
innóm, jak tylko w tóm, że rząd krótko przed rozwią­
zaniem Zgromadzenia potrzebował bonapartystów, któ­
rych część większa, jak wiadomo, głosowała przeciw 
rozwiązaniu Zgromadzenia. Ale postępowanie rządu 
w obec bonapartystów jest w ogóle dwuznacznóm, 
Rząd złożył np. kilku komisarzy policyjnych popiera­
jących agitacyą bonapartystowską z urzędów, lecz za­
trzymał nadal wszystkich bonapartystowskich prefektów 
i innych podobnie usposobionych wyższych urzędni­
ków. Bonapartysta Walche, jeneralny sekretarz pana 
Fourtou, pozostaje dotąd w ministerstwie spraw we- 
wnętiznych, a z wystąpieniem swóm ma. otrzymać wa- 

_ t :n„ c.,in ad ministracya kraju znaj­
duje się przeważnie w ręku bonapartystów, o« «to przy­
czynia się bynajmniój do rozświecenia sytuaćyi i poło­
żenia raz wreszcie podwalin do organizacyi ostatecznej 
formy rządu.

. Monarchiści rozpoczęli już na dobre ponowną kam­
panią. Klerykalny Univers przynosi bowiem odezwę 
do wszystkich klerykaloych i legitymistowskich dzien­
ników, wzywając je do wspólnego działania na rzecz 
restauracyi monarchii. Odezwa ta jest to program 
prezesa kongresu dziennikarzy katolickich, odbytego w 
tych dniach w Tours, który powiada przy końcu: 
„Bądźmy solidarnymi i silnymi, uszanujmy przedewszy- 
stkióm manifesty królewskie a mianowicie orędzie jego 
z 2 lipca i wzmacniajmy bez przestanku owocodajne za­
sady chrześcianskiej polityki franćuzkiój, którój sym­
bolem jest biała chorągiew a reprezentantem książę u- 
rodzeniem swóm naznaczony ram na króla.“ W agi­
tacyi legitymistowskiój ma wreszcie i sam hr. Cham­
bord czynny wziąć udział. Hr. Chambord ma nieba­
wem przybyć do Francyi i zamieszkać nasamprzód w 
zamku swym Chambord pod miastem Biois w polu-

rękę rabunek, nie troszcząc się już ponawiającemi się 
od czasu do czasu słabszemi wstrzęsieniami ziemi“ itp.

Na zakończenie tój złoźonój przeważnie z amery­
kańskich materyałów Kroniki dodamy, iż obecnie 
odkryto we Włoszech amerykańskie oszustwo, jakie od 
pewnego czasu praktykowało się w dziedzinie sztuk 
pięknych. Pierwszy uderzył na alarm dziennik wycho­
dzący w Togna pod tytułem : „Memorie di un Cor­
riere“ — za nim powtórzyła fakt cała prawie prasa 
włoska, niektórzy zaś wiarogodni obywatele Stanów 
Zjednoczonych pp. Boutwel, Norton i Weston Healy 
powtórzyli go w sposób niepozostawiający najmniejszej 
wątpliwości.

Oto, jak się rzecz miała:
Od pewnego czasu wielu młodych Amerykanów 

poczęło się osiedlać stale we Włoszech w celu niby 
kształcenia się w rzeźbie i malarstwie. Zamiast je­
dnak oddawać się ciężkiój a mozolnój pracy, wpadli 
na myśl stania się sławnymi w swojej ojczyzuie ludźmi 
sposobem nierównie łatwiejszym. Od biednych wig" 
włoskich artystów zakupywali za małe pieniądze przed­
mioty rzeźby i malarstwa, a zaopatrzywszy takowe W 
swoje¡podpisy, wysyłali do Ameryki jako owoce arty­
stycznych prao, jako dzieła własne. Podwójnie na tóm 
zyskiwali, najprzód: zdobywali rozgłos, na jaki nie za­
sługiwali zgoła, a potóm przedmioty sztuki przez nich 
do ojczyzny wysyłane, wolne będąc od cła, łatwiój i 
taniój mogły być tam sprzedawane.

Niegodny ten handel rozwinął się w ostatnich 
czasach na znaczną skalę, bo mnóstwo jest ubogich 
artystów we Włoszech, którzy radzi są każdój chwil' 
za byle jakie pieniądze dzieła swoje sprzedawać.

Ciekawa rzecz, co dalój będzie, czy tego rodzaju 
nadużycia albo raczój oszustwa władze włoskie lub 
amerykańskie mogą karać jak na to zasługują ? Gpin'» 
publiczna wyrok swój już wydała i na tóm zapewne 
skończy się cała sprawa.

9 sierpnia 1874.



jpiowéj Francyi, zkąd uda się do Lourdes a nastę­
pnie do Marsylii.
' Wiadomości nadchodzące z departamentu Calva- 
jos,“'gdzie 16 b. m. mają, się odbyć wybory uzupeł­
niające do wersalskićj Izby, nie rokują bynajmnićj 
j^ycięztwa republikanom a z urny wyborczej wyjdzie 
prawdopodobnie bonapartysta Provost de Launay, któ­
rego popiera również i rząd, dla czego odpowiedzial­
ność za rezultat wyboru jemu przypisać będzie trzeba.

Dzienniki Gaulois i Liberté donoszą, że w 
dniu wczorajszym wręczył ks. Decazes hiszpańskiemu 
posłowi odpowiedź na notę madryckiego gabinetu do­
tyczącą popierania karlistów przez Francyą. Półurzę- 
jowa Presse pisze: „Dzienniki ranne donoszą, że 
s. Bismarck przesłał do mocarstw europejskich notę 

Wzywającą je do uznania madryckiego rządu. Rząd 
nasz nie został jeszcze urzędownie uwiadomionym w 
tym względzie. Ks. Decazes przyjmujący w dniu dzi- 
jiejszym dyplomatyczne ciało, wie może o egzystencyi 
takiéj noty, bo uznanie hiszpańskićj rzeczypospolitéj 
zaproponowaném zostało w ostatnim czasie przez Niem­
cy. Zaręczają, że ks. Decazes zwyciężył na radzie ga­
binetowej i rząd odtąd chwyci się anti-klerykalnéj po­
lityki. Już przed miesiącem zakazano publicznego 
śpiewania pieśni Sauvez Romę et la France.“

Minister oświecenia kazał wygotować spis szkól- 
nych bibliotek Francyi. Z spisu tego okazuje się, że 
w r. 1865 było szkolnych bibliotek we Francyi 4833, 
a tomów w ogóle 180,854. Obecnie posiada Francya 
nie licząc w to departamentu Sekwany, 15,623 biblio­
tek szkolnych, które obejmują 1,474,637 tomów.

OŚWIATA LUDOWA.
Na Oświatę ludową otrzymaliśmy od p. T. tal. 2; kwotę tę 

jednocześnie przesłaliśmy do kasy Towarzystwa oświaty lu- 
iowój. * n

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Paryż, 11 sierpnia. Journal officiel 
potwierdza ucieczkę Bazaine’a.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
Poznań, dnia 11 sierpnia.

— * Dla młodzieńca kształcącego się na technika, 
otrzymaliśmy od p. J. K. z S. tal. i i W ł. Kukulińskiego 
tal. 1; razem złożono dotąd tal. 36,

— * Do egzaminu dojrzałości przy tutejszóm gimna- 
jyum ad St. Mariarn Magdaienam zgłosiło się 38 uczni klasy I 
wyższój i jeden ekstraneusz.

— * Tutejszy procederowy sąd polubowny rozstrzygnął 
ił 1873 r. w ogóle 169 spornych spraw procederowych. Z spraw 
tych załatwionych zostało 93 przez wyrok sądu polubownego, 53 
przez ugodę, 3 przed wyrokiem sądu polubownego cofnięto a 
10 załatwiono przez nieprzyjęcie lub odłożenie aktów.

— * Do regestru handlowego tutejszego sądu powiato- 
nego było do końca roku minionego zapisanych i to do rege- 
itru firm 143» firm pojedynczych, z których wykreślono 570, 
lak że pozostało firm pojedynczych 868, do regestru spółek 
¡27 towarzystw handlowych, z których wykreślono 112, tak że 
jozostało 115 towarzystw handlowych, do regestru prokur

prokur, z których wykreślono 98, pozostało więc 83, do 
stru stowarzyszeń 4 stowarzyszenia, z których wykre­

ślono i. pozostały więc 3 stowarzyszenia- — Przy tymże sądzie 
rozpoczęto w roku minionym 465 procesów w sprawach han- 
llowych, proces,ó,w wekslowych o sumy nad 50 tal. 1008, 
procesów wekslowych o sumy niżój 50 tal. 282. Upadło- 
ści było w roku minionym 26.

— * Na księży Unitów złożono tak w Księstwie jak 
i Prusach Zachodnich oraz Galioyi w ogóle 4519 złr. 31 cent. 
W tej sumie mieści się tal. 93 i 10 złr. w redakcyi uaszćj zło- 
ionych i komitetowi, na czele którego stoi Maurycy hr. Dziedu- 
izycki, odesłanych. Wydano ztego na zasiłki dla ks. unickich i 
iuoe drobne wydatki, jak druki, portorya itd. 674 złr. 71 cent, 
pozostaje zatem remanentu 3844 złr. 60 cent.

— * We wsi Pawłowie, położonśj nad żwirówką wągro- 
,iecko-margonińską ma być urządzona agentura pocztowa. 
Ponieważ we wsi nie ma stosownego na jój pomieszczenie loka­
lu, przeto buduje właściciel p. Kujath nowy dla niój budynek.

— * Ks. wikaryuszów: Murzyńskiego z Grabowa w 
temacie ostrzeszowskim i Nawrockiego z Cerekwicy w de­
kanacie obornickim wydalono przemocą z miejsc ich zamieszka­
nia ponieważ nie poddali się dobrowolnie wyrokowi skazujące­
mu ich na banicyą.

— * Dowiadujemy się, pisze Gaz. Tor., że towarzystwo 
sceny polskiej pod dyrekcyą pp. Cybulskiego i Molskiego prze­
bywające w Ciechocinku, zamyśla zawitać do Torunia na kilka 
przedstawień.

— * Od dnia 9 bm. bawią w Toruniu pp. prof. Łu- 
izczkie,wicz i J. N. Sokołowski, których komisya archeolo­
giczna akademicka w Krakowie upoważniła, aby udali się jako 
delegaci do W ielkopolski w celu poszukiwań, szczególnie na wy- 
•pie jeziora Lednicy pod Gnieznem tudzież zbadania okolio To- 
ninia i innych miejsc w Wielkopolsce, mogących objaśnić stu- 
% dawnych rzymskich dróg handlowych.

—- * Koncert sobotni w Ciechocinku na korzyść pogo­
rzelców w Królestwie udał się nadspodziewanie dobrze. Pani 
wwiakowska śpiewała, p. Królikowski deklamował, sala była 
Popełniona.

__ * yy Walichnowie w gminie Sokolniki powiatu wie- 
Mskiego w dniu 25 czerwca spłonęło 40 morgów budolcowe-

lasu. Straty wynoszą 6000 rsr.
— * W Nieświeżu w nocy w dniu 27 lipca wybuchnął 

ter, który zniszczył zupełnie kilka domów.
, , — * W Tomaszowie Lubelskim w tych dniaoh byli in- 
Werowie studujący linią mającej się budować kolei żelaznój; 
wtąd studya odbyte od Zamościa do Tarnawatki.

L - * P.jBorkowski, pułkownik, urzędnik wydziału staty­
cznego przy ministerstwie komunikacyi bawi obecnie w War­
mie jako delegowany do zebrania statystycznych wiadomości 
Wożących Wisły i żeglugi po niój. Pan Borkowski ma za- 
ter zwiedzić całą Wisłę i przekonać się naocznie o robotach
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dokonanych już w rozmaitych miejscowościach celem zabezpie­
czenia brzegów od zalewów, dalój o ilości i jakości statków od­
bywających żeglugę po Wiśle.

— * Szkołę min (górniczą) w Paryżu ukońozył w rb. z 
wyszczególnieniem Felix Radomiński, młody, wielce uzdolniony 
chemik. W roku przyszłym tęż samą, bardzo znakomitą szkołę 
ukończyć mają: Waliszewski, Jasiński i Obolski.

— f Pogrzeb śp. Aleksandra Makowskiego, obywate­
la m. Krakowa, prezesa rady nadzorczój banku galic. dla han­
dlu i przemysłu, zmarłego dnia 3 bm. w majątku swoim Woli- 
Ossowińskiój pod Kockiem na Podlasiu w wieku lat przeszło 
70, odbył się tamże dnia 6 bm. Nieboszczyk urodził się w 
Grodnie, służył w r. 1831 w szeregach narodowych i jako oficer 
ozdobiony krzyżem polskim „virturi militari“, wyszedł za gra­
nicę. Wziąwszy się do zawodu handlowego we Francyi, zwró­
cił uwagę Litwy na potrzebę utworzenia domów handlowych w 
Gdańsku, Kłajpedzie i innych miejscowościach pomorzą bałty­
ckiego w celu sprzedaży produktów rólniezych. Przystąpił tóż 
do spóiki z domem gdańskim Kędziora i długie lata przewo­
dniczył temu domowi, który dotąd jeszcze nosi firmę Mako­
wskiego. Przeniósłszy się do Krakowa a dom w Gdańsku zo­
stawiwszy krewnemu, brał tam udział w wielu przedsiębior­
stwach bankowych.

— * J. Malinowski, profesor języków nowoczesnych przy 
lyceum w Cahors, wydał studyum historyczne z XIV wieku 
pod napisem: „Jean XXII et la Pologne,“ odczytane na posie­
dzeniu. Towarzystwa naukowego departamentu Lot w dniu 27 
kwietnia 1874. Jest to ustęp z pracy obszerniejszój, odnoszącej 
się do stósunków między Polską a Francyą od czasów najda­
wniejszych aż do śmierci Kazimierza Wielkiego. Całe dzieło 
p. Malinowskiego zawierać będzie I pamiętnik o pobycie Kazi­
mierza I w opactwie Cluni i o założeniu klasztorów Benedyk­
tyńskich w Polsce w XI w. II. Zapiski odnoszące się do 
poselstwa Władysława Hermana i do pielgrzymki Bolesława III 
do opactwa Saint-Gilles des Bouches du Rhone; III. Pamię­
tnik o Rychildzie. IV. Zapiski o Ludmile i V. Podróż do 
Polski Wiih Ima de Machault, trubadura francuzkiego na dwo­
rze Piotra I de Lusignan, króla Cypru.

Tenże profesor Malinowski napisał, jak nam donoszą, ko- 
medyą wierszem pt. „Pan Łopata.“

— * Z Douai piszą do nas co następuje:
„Do wawrzynów uzbieranych pracą i zasługą polskiój szkól- 

nój młodzieży, proszę mi pozwolić dołączyć wzmiankę o tych, 
które przypadły w udziale uczniowi tutejszego liceum, młodemu 
Koszutskiemu. — Nazwisko to chlubnie jest znane w Po- 
znańskióm, — a młodzieniec, o którym mówię, jest synem po­
wszechnie tu szanowanego profesora rządowego liceum, wy­
chodźcy z 1831 roku.

Praca zresztą jest tradycyjną w tój rodzinie, gdyż i starsi 
bracia po chlubném ukończeniu nauk zajmują już dzisiaj piękne 
stanowiska w armii francuzkiéj, a jeden ,z nich, odznaczywszy 
się na polu bitwy jako kapitan regularnego wojska, padł ofia­
rą smutnych wypadków 1870 r.

— f W Saint-Etienne umarł w dniu 31 zm. Antoni 
Jaxa-Kwiat ko w s ki, doktor medycyny i członek towarzy­
stwa medycznego Saint-Etienne i Loire. Liczył wieku lat 40.

— * Ogrodnicy. Dwaj nasi rodacy, po przejściu prakty­
cznego kursu ogrodnictwa pod dyrektorem ogrodów warsza­
wskich botanicznego i pomologicznego, dr. Aleksandrowiczem, 
złożeniu egzaminu i otrzymaniu patentów udali się do szkoły 
wyższój ogrodnictwa w St. Mandé pod Paryżem, gdzie jest dy­
rektorem słynny Dubreuil, autor najznakomitszych dziś dzieł 
sztuki ogrodniczej dotyczących. Jeden z nich p. Edmund Jan­
kowski, skończył uniwersytet warszawski ze stopniem kandy­
data nauk przyrodniczych, a drugi Franciszek Szanior wyszedł 
z klasy 6tój jednego z gimnazyów warszawskich, mimo kilkole- 
tniój praktyki w Warszawie i złożenia dowodów swego uzdol­
nienia, poddali się wymaganiom szkoły w St. Mandé i cały kom­
pletny kurs w niéj przebyli, jakby początkujący. Kurs taki i 
w Warszawie jest pracowity, ale głównie na praktyce polega; 
pracowitszy jeszcze jest w St. Mandé, gdzie obok praktyki poj- 
mowanéj w najszerszém tego wyrazu znaczeniu, obejmującÓj 
bowiem wszystkie, nawet najmozolniejsze czynności ogrodnicze, 
uważane za podrzędne i wyrobnikom tylko oddawane, trzeba 
było słuchać wykładu teoretycznego. Jak mnogie tój teoryi są 
działa i jak rozlegle nauka ogrodnictwa jest w szkole SŁ Man­
dé traktowana, wnieść można z tego, że wychowańcy jój przed 
pozyskaniem patentu kilkanaście egzaminów muszą składać. — 
Nasi rodacy złożyli je wszystkie zaszczytnie i otrzymali patenta. 
Przytóm p. E. Jankowski zdobył pierwszą nagrodę, p. F. Sza­
nior drugą.

— * W Wiedniu zaprowadzono temi czasy mundury dla 
urzędników pocztowych płci pięknój.

— * Nowy przyrząd do sterowania balonu, pomysłu 
p. C. Bowdler, wkrótce ma być doświadczany w Woolwich z 
ramienia angielskiego ministerstwa wojny. Wy nalazca zapewnia, 
że przy pomocy jego steru można kierować balonem nawet 
przeciw prądowi powietrza. Przyrząd p. Bowdler składa się z 
lekkiéj śruby metalowéj podobnéj do okrętowój, którój zadaniem 
jest utrwalać położene balonu w powietrzu, oraz z innéj śruby, 
za pomocą kfôréj bez wypuszczenia z balonu gazu lub odrzuce­
nia balastu można balon dowolnie zniżać lub pędzić w górę.

— * Kalendarz. Jutro w środę dnia 32 sierpnia Klary 
panny; w kalendarzu słowiańskim Sławy błog.

Wschód słońca o godzinie 4 minut 37, zachód o godzinie 
7 minut 31.

Nów dnia 12 sierpnia o 5 godzinie rano.
Dnia 12 sierpnia 1436 śmierć Jana Rzeszowskiego, arcybi­

skupa lwowskiego. — 1569 zamknięcie sejmu lubelskiego. —- 
1678 zburzenie Czechrynia przez Turków. — 1794 Moskale zaj­
mują Wilno.

znacznego omłotu. W niektórych okolicach Galioyi kopa wy- 1 
dała 1} do 2 koroy. Pszenica i jęczmień, których zbiór trwa 3 
dotąd, zdaje się również dobrze zapowiadać. Owies zaozęto zbie­
rać w tym tygodniu. Z Podola i Besarabii skąpe dochodzą 
wiadomości, tyle pewnóm jest jednak, iż rzepaki w tamtych 
stronach niezbyt obrodziły, w skutsk czego właściciele tamtejsi 
wstrzymują się ze sprzedażą oczekując lepszych cen od dzisiej­
szych. Pszenica tamtejsza ma nie bardzo dobry omłot, chłodna 
bowiem wiosna przyozyniła się do wzrostu zielska, traw i mie­
tlicy. Jarzyny również nie zbyt świetnie wyglądają, w każdym 
jednak razie spodziewać się należy znacznego, wywozu z tych 
okolic, zwłaszoza jeśli w Odesie nie podniosą się ceny.

Na wczorajszym targu w skutek trwających jeszoze zbio­
rów ruch był mało ożywiony, jedynie bank galioyjski zrobił 
znaczniejszą transakcyą na 2500 koroy pszenicy i żyta na wy­
wóz do Prus. Zapasy starego ziarna na naszym placu są bar­
dzo znaczne, szczególniej pszenicy białój i czerwonćj, pszenioa 
biała znajdowała nabywców, na późniejsze dostawy obrot był 
ograniczony, — na wrzesień i październik płacono 1 tal. 5 sbr. 
do 12 zł. za 170 k. wied. Żyta starego małe zapasy, nowe ziar­
no kupowano w dobrych gatunkach po 8.90 do 9.20 zł. za ko­
rzec. Jęczmień tylko w małyoh partyach i na potrzeby miej­
scowe znajdował nabywców, — na odstawy jesienne bardzo sła­
be usposobienie. Ceny owsa w skutek małyoh dowozów a wię­
kszego popytu doszły do 5.60 za korzeo. Rzepak zimowy nie 
miał żadnego obrotu, gdyż kupcy zagraniczni tylko po bardzo 
zniżonych cenach skłaniają się do umów, płacono zań ńa wrze­
sień i październik 10 do 10.25 za 150 kw. wiedeń. Kukurydzy 
mały dowóz, w drobnyoh partyach łatwiejszy zbyt po 8.50 do 
9 zł. za 170 k. wied. Koniczyna nowa w obu gatunkach nie 
znajdowała popytu i prawdopodobnie w tym roku nie pójdzie 
w górę, zapasy bowiem stare są bardzo znaczne. Mąkę zaku­
pywano w małych ilościach na potrzeby miejscowe po cenach 
nizkich. Wełny dowóz z Podola w tym tygodniu był stósun- 
kowo wielki, zakupowały wyłącznie fabryki krajowe, na spirytus 
popyt większy, ale transakcyi mało zrobiono z powodu że za­
pasy wyczerpane a właściciele niechętnie przystępują do zawie­
rania umów na dłuższe termina obiecując sobie późniój lepiój 
spieniężyć swój towar.

W dniu 7 i 8 notowano na tutejszym targu pszenicę białą 
za 170 k. wied. 12. 12. 25 do 13 zł., czerwoną za 170 k. wied. 
11. 11. 50 do 12 zł., żółtą za 170 k. wied. 9. 10. 50 do 11. 50. 
Żyto polskie za 160 k. wied. 8 do 8. 70 zł., podolskie za 160 
k. wied. 7. 7. 50 zł. Jęczmień za 140 k. wied. 7. 7. 40 złr. — 
Owies za 100 k. wied. 5. 5. 60. Groch za 180 k. wied. 10. 10. 
25, fasola za 180 k. wied. 11. 12. zł. Rzepak 150 k. wied. 10. 
10. 25. Rzepik za 150 k. wied. 8. 50. 9 zł. Kukurydza za 170 
k. wied. 7. 90 8. 10. Proso za 170 k. wied. 7 do 8 złr. Talar 
płacono 1. 621 — rubel 1.53.

Sprawozdanie tygodniowe
z giełdy berlińskiój

Leona P i 1 a s k i e go.
Berlin, 8 sierpnia.

Na giełdzie waiorowój dążność cen ku górze wśród całego 
tygodnia się objawiała, jednakże jednolitój tendencyi na całćj 
giełdzie zaznaczyć nie możemy. Zwyżkowe usposobienie głó­
wnie było na papiery spekulacyjne skierowane, pomimo iż gieł­
dy zagraniczne nie zawsze również stałego były usposobienia; 
inne zaś papiery zupełnego doznawały zaniedbania. I tak ak- 
cye kolei żelaznyoh państwowych jako tóż i zagranicznych, — 
wcale nie miały odbytu, — jedynie akcye kolei au- 
stryacko-francuzkićj państwowój, jako i austryacko-południowój 
podwyższenia doznały, płacono za pierwsze 196 tal. za drugie 
92 tal. za sztukę. Rumuny niżój 41} pot. Akoye zakładu kre­
dytowego w Wiedniu systematycznie co dzień w górę się wzno­
szą, w tym tygodniu przeszło 4 tal. na sztuce zyskały, płacono 
od 142—1461 tal. za sztukę.

Renty pożądane, srebrna anstryaeka 68} pet., włoska 68} 
pet. Akcye bankowe bez zmiany.

Od kilku dni mamy deszoz, przyczóm powietrze chłodne i 
wietrzne. Dla roślin okopowych jako tóż łąk i pastwisk, deszcz 
nader pożądany, tóm bardziój, iż sprzęt zboża mało co przez 
takowy wstrzymany został. Żyto prawie wszędzie już w sto­
dole, sprzęt zaś pszenicy, owsa, jęczmienia prędko naprzód po­
stępuje.

Transakcye zbożowe na niemal wszystkich placach euro­
pejskich słabą, w tym tygodniu odznaczały się tendencyą, 
mniemania ogólne o obfitych tegorocznych zbiorach, jako tóż 
i nadzieja znacznych wkrótce dowozów na targi nowe­
go ziarna wywołały zniżkę cen pszenioy jako tóż i żyta. Kon­
sumenci obecne oeny jeszcze za wysokie uważają, eksport bo­
wiem do krajów zachodniej Europy znacznie w tym roku bę­
dzie mniejszy niż w zeszłym. Francya w tym roku nie tylko 
nie będzie zboża z zagranicy sprowadzała, ale nawet jeszcze 
sama eksportowała, a podług statystycznego obliczenia w Anglii, 
takowa nie więcój jak 6 milionów kwarterów obcego zboża po­
trzebować będzie, jest to właśnie połowa zeszłorocznego dowo­
zu do kraju tego.

Holandia i Belgia również dobre mają żniwo, mało więc 
także obcego towaru sprowadzać będą.

W obec takich wiadomości usposobienie targu naszego 
nader było słabe i ogólna panowała bezczynność. Większój 
chęci do pofeupu brakowało zupełnie na zaspokojenie potrzeb 
konsumcyjnych małe partye nabywano. Przy takiój niechęci 
ceny tóż pozostawały chwiejne. Żyto płacono na sierpień-wrzesień 
5l}-51}, jesień 51}-52 tal, za pszenicę, na sierpień-wrzesień 78}, 
wrzesień-październik 73}-72} tal. za 1000 kilo.

Okowita w pierwszych kilku dniaoh tygodnia uległa obni­
żeniu, przy końcu pokup się zwiększył i oeny ustaliły. Ter­
miny późniejsze zaniedbane i tyiko po niższych cenach do po­
zbycia, płacono w miejscu bez beczki 27 tal. 15 sbr., na sier­
pień-wrzesień 27 tal. 10 sbr., wrzesień-październik tal. 24 10 za 
100 litrów.

Owies: — tal.
Rzepik 75—77 tal., rzep o 1-2 tal. wyżej wszystko per 

1000 kilo wedle gatnnku i wagi efektywnój.
Okowita: 26} tal. per 100 litrów a 100 proc.

Giełda berlińska, 10 sierpnia.
Pszenioa: per 1000 kilo w miej. 75-87 tal. wedle ga­

tunku żądano; żółta — tal. z dworca pł.; na sierpień .77-78, 
sierpień-wrzesień —, wrzesień-październik 72}-73, październik- 
listopad 71}-} tal. pł.

¡Zyto: per 1000 kilo w miejsou 60-56 tal. wedle gatunku 
żądano;— rosyjskie 50-53} talar, ze statku i dworca, krajowe 
—, nowe krajowe 67-69 tal. z dworca pł.; — na sierpień i sier­
pień-wrzesień 53-}-52}, wrzesień-październik 53-}-52}, październik 
listopad i Hstop.-grudz. 53-}52} tal. pł.

Jęozmień per 1000 kilo w miejscu 53—70 talarów 
wedle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejsou 57-73 tal. wedle gatunku 
żądano; szląski i ozeski —, galioyjski —, pomorski 69-73, 
wsohodnio i zaohodnio-pruski 60-70 tal. z dworca płao.; na 
sierpień 61}-60}, sierpień-wrzesień 58}-}, wrzesień-październik 
58}-}, paźdz.-listopad 57}-} tal. pł.

Gro oh per 1000 siło do gotowania 72—75 tal., na pa­
szę 66—70 talarów.

Rzep per 1000 kilo — taL
Rzepik per 1000 kilo — tal. wedle gat.
Olej rzep i o wy per 100 kilo w miejsou 17} tal. bez 

beczki, — tal. z beczką płacono, — na sierpień i sierpień- 
wrzesień 17}, wrzesień-październik 17^--}, październik-listopad 
17-g--}-18 tal. płao.

Olej lniany per 100 kilo w miejseu 22} tal.
Olój skalny per 100 kilo w miejsou 7} tal. płao.
Okowita per 100 kilo a 100%—=10,000% w miejscu 

bez beczki 27 tal. 28 sbr. do 28 tal. 5 sbr. płac., na sierpień 
27 tal. 23 sbr. do 28 tal. 3 sbr. sierpień-wrzesień 27 tai. 20 sbr. 
do 28 tal., wrzesień-październik 24 tal. 16-26 sbr., paźdz.-listo­
pad 22 tai. 14-18 sbr., listopad-grudzień 21 tal. 14-18 sbr. pł.

Giełda wroeławMka, 10 sierpnia.
Zyto: per 1000 kilo stale; — na sierpień 55 żądano, 

sierpień-wrzesień —, wrzesień-październik 54-} pł., paźdz.-listo­
pad 53}, listopad-grudzień 53} tal. żąd.

Pszenioa: per 1000 kil. 85 żąd.
Jęozmień: per 1000 kilo 71 tal. żąd.
Owies: per 1000 kilo w miejscu na sierpień 59} ż., 

sierpień-wrześ. —, wrzesień-paździer. 55, — październik-listopad
— listop.-grudz. — tal. żąd.

Rzep per 1000 kilo 85 tal. żąd.
Rzepik zimowy per 1000 kilo na marzeo-kwieoień — 

tal. żąd. — tal. płao.
Olój rzepiowy per 1000 kilo słabo; — w miejsou 

18 tal. ż., na sierpień i sierpień-wrzesień 17-&- ż,, wrzesień-paź- 
dziernik 17-§- pł. i żąd., paźdź.-listopad 18} tal. ż. listopad-grud.
— żąd.

Okowita per 100 litrów stalój, w miejsou 26} tal. żąd. 
26} tal. płac.; — na sierpień 26-^-, sierpień-wrzesień a5f, wrze­
sień-październik 23}, paździor.-listopad 21-j}-22, listopad-grudzień 
21 tal, pł.______________________________________________

W tal., sgr. i fen. pör 100 kilo

Na targu piękny średni pośl. towar

tal. ar. fn. tal. sr. fn. tal. sr. in.
.Pszenioa biała 8 7 6 8 2 6 7 25 —

s „ żółta 8 — — 7 20 — 7 10 —
Zyto stare . . 6 17 6 6 2 6 5 7 6

a s „ nowe . . 6 27 6 6 25 — 6 22 6
Jęozmień stary 6 7 6 5 27 6 5 12 6

„ nowy 7 — — 6 20 — 6 7 6
1’° i Owies 6 10 — 6 5 — 6 — —

MD | Grooh . . . 6 15 — 6 5 5 27 6
Rzep .... 8 — — 7 20 — 7 5 —

’© Rzepik zimowy 7 22 6 7 I 12 6 6 22 6
' Rzepik latowy

Mitrsa telegraficzne.
(Notowane z dnia 10 sierpnia.)

SZCZECIN, 10 sierpnia 1874.
Pszenioa: stale 

na sierpień 81 
na jesień 72 
na wiosnę 210

Żyto: wyżój 
na sierpień 50} 
na jesień 51} 
na. wiosnę 157

Olój rzep.: bez pokupu 
na jesień 16-£- 
na wiosnę 18}

Okowita: stalój 
w miejscu 27} 
na sierpień 27} 
na sierpień-wrzesień 27} 
na wrzesień-paźdz. 24}

BERLIN, 11 sierpnia 1874. 
Stan powietrza: piękny

Obwieszczenie.
wymienieni piekarze w miesiącu

, erpniu rb. sprzedawać będą chleb żytni i buł- 
« Po następujących najcięższych wagach:

8 Chleb po 5 sgr.
Hammel Jezuicka uł. 11 2 kil.

ac-v Rychlicki Półwiejska ul. 16 2 „
Bułkę po I sgr.

l toni Leschner Rybaki 24 200 gr.
Rychlicki Półwiejska ul. 16 200 „ 
Licht Rynek 9 200 ”

«id Yieweg Chwaliszewo 43 200 „
H, roszcie odwołuje się do taks pieczywa 

“"ejscach sprzedaży wywieszonych. 
°znań, dnia 5 sierpnia 1874. (4369)

M Dyrekcyą policyi.
. Staudy.

Ü'Prasza się uniżenie o podanie adre-

PRZYBYLI DO POZNANIA.
dnia 11 sierpnia.

BAZAR. Wojciechowski z Królestwa Polskiego, Stahel z Odesy, 
dr. Szułdrzyński z Bolechowa, pani ¡Białkowska z Pierzchną, 
Zielonacki z Kurcewa, Czosnowski z Berlina, hr. Bniński z 
Pamiątkowa, hrabina Żółtowska z Głuchowa, Jagielski z 
Gniezna,

LUZ1NSK1EG0 GRAND HOTEL DE FRANCE. Hrabia Gro­
cholski z Wołynia, Kęszycki z Chwalibogowa, Breza z 
Świątkowa, Chełmski i Celeński z rodź, z Królestwa Pol­
skiego, Chłapowski z Choryni, pani Taezanowska z rodź, z 
Szypłowa, pani Chłapowska z Karczewa, Kościelski Józef z 
Szarleja, Jaraczewski z Miniszewa.

HOTEL DE PARIS. Salzwedel z Wolsztyna, Reimer z Zanie­
myśla, Schroeder z Skoków, Eggert z Złotowa, Heldt i 
Kaphan z Miłosławia, Preuss z Inowrocławia, Johansen z 
Berlina, Kosowski z Królestwa Polskiego, Gajewski z Kra­
kowa, Napieralski z Warszawy, Iglewicz z Kalisza.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Hepner z Krotoszyna, 
Jäger z Liguiey, Laohmann z Berlina.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.
Kraków, 8 sierpnia. Rezultat tegorocznych zbiorów 

w tutejszej okuiicy jako tóż w sąsiednich powiatach Królestwa 
i Galioyi o ile dotąd da się wywnioskować, będzie zadowalnia- 
jąoy. Żyto mianowicie każę się spodziewać pięknego ziarna i

Stosownie do §. 15 ustaw odbędzie się

dnia 15 sierpnia
o 11 przed południem

Walne zebranie Towarzystwa pożyczko­
wego dla miasta Inowrocławia i okolicy 

(Spółki zapisanej)
w lokalu p. Wituskiego. 0363)

Bada Nadzorcza.
Dr. Rakowski.

d»ktora hrah. Tadeusza .Lekcy.e «»«»yfci pą f°rte-- - pianie i harmonii muzycznej udzie
la przysposobionym uczniom w domu rodzi 
ców w języku polskim; nowych uczni przyj­
muje w sierpniu r. b. (4359)

<■». Neugebauer,
(H, 33751) j£Wilhelmowski plac 12, 4 piętro,

tortora »raił. JL 
vszklewicza. (4358)

William Jössel.
erlin. Ross-Strasse # 6.

Ocet winny
do marynowania poleca (

J. N. Leitgeber.

* Mąka. Berlin, 10 sierpnia. Pszenna No. 0 11}-11 
talar., nr. 0 i 1 10}-10 tal., rżana nr. 0. 9-¿--8} talar., nr. 0. i 1 
8}-^- talarów.

Wiadomości giełdowe.

Giełda poznańska, 11 sierpnia.
Żyto: cena wypowiedzialna 54, na sierpień 54, sierpień-

wrzesień 53}, wrzesień-październik 53, na jesień 53, paździer­
nik-listopad 52}, listopad-grudzień 52}.'

Wypowiedziano — ctr. .
Okowita: cena wypowiedzialna 26}, na sierpień 26}-}-},

wrzesień 25}, — październik 23$-, listopad 21}, grudzień 21, 
styczeń 21 (63 mark).

Wypowiedziano 35,000 litrów.
Giełda bydgoska, 10 sierpnia.

Pszenica: wysoko pstra i biała 80-82, pstra i jasno pstra 
77-79 tal., kamionka — tal.

Żyto nowe 63-65, pośledniejsze — tal.
Jęozmień: wielki 66-70, pośledniejszy 62-65, mały 62 do

68 talarów.
Groch: do gotowania —, na paszę — tal.
Łubin: niebieski —, żółty — talarów.
Wyka: — tal.

Pszen. stale 
na sierpień 
na wrześ.-paźdź.

Żyto spok. 
w miejsou . 
na sierpień 
na wrzes.-paźdz. 
na wiosnę 
Olój rzep, słabo 
w miejsou . . 
na sierpień 
na wrześ.-paźdz. 
na wiosnę
Oków, stale 
w miejseu 
na sierpień 
na sierp.-wrześ. 
na wrzes.-paźd. 
na wiosnę

kurs I
początkuj

kurs
iońcowy

76} 
72} 1

53}
52}
53
158

17}

Owies: słabo 
na sierpień
Olój skalny: 
w miejsou
Maroh. pozn. E.B. 
Pruskie oblig. p. 
Nowe pozn. list. z. 
Pozn. rent, listy 
Kolói żel. państ. 
Lombardy . . 
Aust. losy z 1860

17} Włoska renta .
18 Amerykany .
— Austr. ako. kred.

Pożyozka tureoka 
7’|, °|0 Rumuny

28 8 Pol. listy likwid.
28 4 Rosyj. banknoty 

Austr. renta sreb.24 26
Usp. stałe

kurs I kuru 
początk. końcowy

60

7}
113

197
83

67}
99}

148
43}

KORESPONDENCYA REDAKCYI DZIENNIKA POZN.
— P. T. Nie możemy składki projektowanej 

otworzyć, bo nie przyniosłaby takiego rezultatu, 
jakbyśmy sobie tego życzyli — bieda bowiem pomię- 
dzy nami wielka, a potrzeby własne coraz większe. 
Składkę, więc ta moglibyśmy tylko zamanifestować 
sympatyk i wdzięczność, co jedno i drugie już dopeł­
nione podczas pogrzebu. Nadesłane zatóm 2 tal. prze­
słaliśmy na Oświatę.

Ö Niniejszém mamy zaszczyt zawiadomić szanowną Pu-
rj bliczność, że na zbliżającą się ÖUllCZUOSC, ze Uił zunzttjąeą oię W

$ porę jesienną &
X pierwsza nadeszła przesyłka eleganckich zagrani- X 
X cznyeli materyi. X
ó Wszelkie zamówienia na ubiory męzkie wykonujemy yJ

«A/Hn« noinAwc7vełi £nrnali narvskirTi snips^znip nlmrainiA i
ył Wszelkie zamówienia pa umory męzKie wykonujemy y#
y5 podług najnowszych żurnali paryskich spiesznie, akuratnie i 
yj po cenach umiarkowanych. (3464) yl

$ J. & A. Witkowski, t
X Stary Rynek 55. X

_ Une Polonaise de bonne famille âgée 
de 29 ans parlant allemand et français, in­
struisant la musique cherche une place comme

bonne
le plus vite possible. (4367)

S’adresser â Mr. Fontane Posen. 
Eangestr. 16.

Panna, która ukończyła jednę z tutej-
szych pensyi z świetnym egzaminem i która 
mówi czterema językami, poszukuje miejsca

guwernantki.
Wiadomość w biurze Administracyi 

Dziennika pod Nip. 436$.

Miejsce ucznia
jest natychmiast do zajęcia w (4360)

aptece Elsnera.
Chwaliszewo 93 są piękne

średnie pomieszkania
z wodociągiem do wynajęcia. (4373)

hJBZZZZZZZZZZSŻZZSZZZZXZX4

(4367) strzelecka ul. Kr. 19
mieszkania o 4 pokojach do wy­
najęcia. (4303)

__ Salonowe lądowe i wodne (4357)
ognie sztuczne

poleca Wunseh, Myliusa Hotel.

Mieszkanie składające się z 4 
pokoi itd. jest od 1 

października przy Wrocławskiej ul. 
do wynajęcia. Bliższe szczegóły u właściciela 
domu przy Strzeleckiej ul. 2. (3769)
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IPiękne Obrazy
kolorowe olejne: 1) Madonna Sixtina 

-------  ‘ella2) Madonna della Sedia Rafaela* 3) 
Pan Jezns Bolesny. 4) Matka Bo­
ska Bolesna* 3) Chrystus z krzy­
żem. Obrazy te są 27 centym, szerokie a 
35 (13 cali) wysokie. Cena obrazu 20 sgr., 
dwóch 1 tal. 5 sgr., wszystkich pięciu 
tal. Do tego ramy zwyczajne pozłacane po 
20 sgr., dla wszystkich 5 za 3 tal. Prześli- 

okoczne ramy baroko po 1 tal. i 1 tal. 20 sgr. 
Obrazów tych za szkło się nie oprawia, kurz 
ściera się wilgotnym, czystym płatkiem. Oprócz 
tego są uo nabycia: Głowa rogacza, 
giemzy, dz eci bawiące się, koń si­
wek, rano, południe, wieczór, noc 
(postacie kobiece,) spoczynek po pracy, 
kury, kaczki itd. Cena 20 sgr., dwa za 
1 tal. 5 sgr. W druku znajdują się Matka 
Boska Częstochowska i Kościuszko. 
Cena po wyjściu około 1 tal. Sprzedającym 
z drugiej ręki znaczny rabat. (3811)

J, Chociszewski Poznań.
Ślusarska ulica Nr. 6.

JULIAN DAŁKOWSKI
poleca nowo założony skład swój zaopatrzony we wszelkie gatunki

cygar, papierosów „Thessalia“, 
tatuniów i rawickiej tabaki.

Poznań. „ <1308)
13« Berlińska ulica Nr. 13«

1
4370)

Wyłączna sprzedaż
farby źywiczno-olejnej

z berlińskiej fabryki farb żywiczno-olejnych znajduje się w Poznaniu u

Adolfa Asch’a, Rynek 82.

Urzędownie 
stwier­
dzone

Aukcya starych 1 nowych 
mebli. (4371)W środę dnit* mb. rano od 9

godziny sprzedawać będę za gotową zapłatą 
przy Sapieżyńskim placu Nr. 6 rozmaite me- 
ble ijako to szafy do garderoby, bielizny, sre­
bra i kuchenne, kanapy pluszowe, krzesła, 
stoły, zwierciadła, komody, łóżka, firanki, par- 
tyą rzeczy ze złota, zegarki dla panów i dam. liatz, komisarz aukcyjny.

iSdolM
1
8 do 9000 talarów 

pożyczki

Î

poszukuje się na nieruchomość tu­
tejszą na pierwsze miejsce, zabez­
pieczoną na 28,000 tal. w towa- 
rzystwie ogniowćm. Oferty uprą- O 
sza się oddawać pod S. A. 96 M 
(4372) w ekspedycji Dziennika. £

Główną agenturę sprzedaży

wody na oczy
mojego wynalazku 

powierzyłem panu Kazimierzowi 
Neumanowi.

M. Pawlewski.
Flakonik cudownćj tćj wody sprze- 

daje się po 10 sgr., przy większych 
zamówieniach udzielam odpowiedni 
rabat.

Kazimierz Neuman,
Wodna ulica 52/1.

lituj ni «jg ZDROWIE

W Poznaniu w aptece dra Mankiewi- 
cza; we Lwowie w aptekach pp. P. Mi ko- 
lasch i Ruchera; w Krakowie w apte­
kach pp. Trauczyńskiego i W. Re- 
dyka; w Brodach w aptece p. M. Kulak 
i u p. Franzos. (19)

VICHY
Administracya: w PARYŻU, 22 Boul. Mont- 

martre.
GRANDE-GRILLE. Choroby lymfa- 

tyczne organów trawienia, zatory wątroby i 
śledziony, kamienia etc.

HOPITAL. Choroby organów trawie­
nia, ociężałość żołądka, upośledzone trawie­
nie, brak apetytu, boleści żołądka.

CELESTINS. Choroby krzyża, pę­
cherza , żwiru w moczu, podagry, cukrzy­
cy (diabetis), wydzielania białka w moczu. 
HAUTERIVE. Choroby krzyża i pę­
cherza, żwiru w moczu, dna, cukrzycy, biał­
ka w moczu. (34)

Zadać należy aby nazwisko źródła znajdo­
wało się na kapslach.

Dostać można w Poznaniu w a- 
ptece Dra Mankiewicza.

Berlin, 10 Bierpnia.

Niemieckie papiery

ukonsolid.Prusk.
dito dito diu 

Obligi długu państwa 
! rem. poż. pańs. z1855 
isty zast. wsohodnio-
ornskie 

di to

105
1004 ż. 
94 p. 
1284 p.

Lis. .zast. pozn. (nowe) 
akieito dito szląskie 

dito lit. A. 
dito nowe

- i-.ohodnio-pruskie 
dito 
dito 
dito 
dito

34
4
44
4
34
4
4

II sery» 
nowe 

ditto ditto 
sty rent, poznańskie 

dito pruskie 
dito szląskie

4 P- 
98Î p. 
1024 p. 
964 ż.
87 ż
— Pi-
— P-
88 p. 
97| p.
102 p.
1074 P-
— ż. 
102 p. 
«84 p. 
«94 p. 
98j p.

Akoye bankowe.

Bergsko-maroh. bank
«rlińs. stowarz. bank, 
dito dito kasowe 
erlińs. bank lombard, 
roołuw. bank dysKOn.

834 p. 
9Q p. 
2751 p.
28| p 
82| p.

Biuro stręczenia, pomieszkań
8. llaiiiberÿ'ii

udziela odpowiednich wiadomości o lokalach handlowych, kanio* 
rack, pańskich, średnich i małych pomieszkaniach we
wszystkich dzielnicach miasta. (4220)S. Baiuberg/. Stawna ulica Nr. 6.

„TVI17,1I,V‘
literacki, artyst., naukowy i społeczny, 

stósnwnie do naszych ogłoszeń z marca 
zacznie wychodzić niewątpliwie 

z dniem 1. października r. b.
Mając zapewnione wspólpracownictwo najznako­

mitszych sił polskich, zgromadziwszy prócz tego takie 
manuskrypta, że każdy z nich dla czyt lników najobszer­
niejszych sfer będzie miał niezaprzeczoną wartość, je­
steśmy pewni, że pismo nasze nie ustąpi pod względem 
objętości, formy zewnętrznej i treści najlepszym zagra­
nicznym. Staraniem naszem będzie, by je „Tydzień“ 
nawet przewyższył. (4356)

Niżćj podpisani niejednokrotnie złożyli dowody, 
że trudności ich nie zrażają i że umieją wywiązywać się 
z przyjęty h na siebie zobowiązań

W swoim czasie wydany prospekt przyniesie ty­
tuły zebranych prac i nazwiska autorów.

Pp autorów i wydawców życzących sobie, by w 
„Tygodniu“ były umieszczane recenzye o ich dzie­
łach, prosimy o przesyłanie nowości wprost do Redakcyi 

we
-syta

„Tygodnia“ we Lwowie.
Lwów, dnia 15 sierpnia 1874.

A. J 0. Rogosz, F. H. Richter,
wydawca i właść. drukarni. wydawca i księgarz.

Piwowarnia dominialna
Ozamkowska

Wacława Swinarskiego
poleca własnego warzenia

piwo czeskie.
Zamówienia przyjmuje niżój podpisany zarząd.

Cena beczki w miejscu fal. 7 sgr. 10. 
50 butelek „ „ 1 „ 25.
30 butelek „ 1 , 3.

»
„ vuivivn 1

Beczki, pudła z butelkami jako też i butelki opatrzone

9,

są stemplem piwowarni, na co się uwagę Szanownych od­
biorców zwraca. — (3961)

Dla odbiorców hurtowych stosowny rabat.

Zarząd piwowarni dominialnéj
w Czarnkowie.

Wrooł. prow. weksl 
dito wekslowy

entr. bank bndowl. 
Niemiec, bank hyp. w

Meiningn.
Niem. bank Union. 
Stowarzysz. dyskont. 
Gotajski bank kredyt. 
Kwit okiego Sp. bank 
Meinigski bank kredyt. 
Anstryaek.zakład.kred. 
Austr.-niemieoki bank 
Wsohodnio-niem. bank.

dito dito produk. 
Poznańs. bank prowino. 
Pruski bank 
Prowinoyonal. stowarz.

dyskont.
Szląskie stowarz. bank.

6» p.
,74 p 
46 p.

1004 ż. 
814 p. 
1974 P- 
1 7ł P 
5o p. 
IO44 p. 
148 4-8 
90 p. 
744 P. 
174 ż. 
1124 p. 
1894 p.

834 P- 
111 p.

Akcye przemysłowe.

Berliński kantor drzew. 
Stowarzysz, immol. 
Dortmund Union (stare) 
Huty Hoerder 
dito Laura 
dito Lauohhammer 
dito Marienhiitte 
dito Massener
dito Redenhlitte 

Berln. Passage.

90 p.
61
944 p.

4 P-
ż.

63 p. 
69 p. 
37 p. 
27| p

Akoye zakładowe I obligaoye kole 
zelaznyoh

Bergsko-marohijska
Burlińsko-zgorzelicka

dito szozeoińska

4 924-3 p.
4 864 p
4 I6O4 p.

elka chorofe

r • kurcze piersiowe
i

żołądkowe.

’3/
Urzędownie 

stwier-
dzone

Nie tylko cierpiącej ludzkości lecz 
całemu światu

dowiodę, jak nie uleczoną dotąd, najokropniejszą ze wszystkich chorób,

epilepsją
chemiczny skład ziół.usuwam trwale przez chemiczny skład ziół. * (4008)

Kilka set pism dziękczynnych jako też premie ze wszystkich państw euro­
pejskich są już do przejrzenia, wszyscy przeto nieszczęśliwi, nawiedzeni tym stra- 
sznem nieszczęściem, mogą się z nadzieją i zaufaniem przy specyalnym opisie 

adresupowstania i rodzaju choroby udawać do niżej podanego adresu.
<J. F. liircliner,

Berlin SW. Lindenstrasse 66.

Ili
Dobra Mchy pod Książem

polecają piękne i wyborowe

żyto do wiewu
w cen>'e 7 talarów za 100 kilo. (4247)

Amerykańskie oryginalne
żniwiarki do zboża.

Doświadczone podczas żniw 1872 i 1873.
Machiny na próbę do obejrzenia u panów (3652)

BRACI KLUG, Białośliwie.
Katalogi franko i bezpłatnie.

Majęt
Hlusza Wielka

I1OŚĆ

w cesarstwie rosyjskiem, w gubernii wołyńskiej, w powiecie kowel- 
skim, 5 mil odległa od stacyi kolei brzesko kijowskiej Mizow, 
sprzedaną zostanie w większych lub mniejszych parce­
lach. — Hłusza Wielka leży pomiędzy koleją brzesko-kijowską a 
brzesko-smoleńską w blizkości miast Brześć Litewski, Kowel, Pińsk, 
Kobrin, przerżniętą jest ożywionemi gościńcami, rzeką Turyą i ka­
nałem królewskim i zawiera obszaru:

a)
b)
c)
d)

pola ornego ......................... 1650 morgów
łąk............................................ 7590 „
lasu liściowego .... 5790 „
lasu iglastego i zagajeń . 2880 „

razem 17910 morgów.

Do 20 sierpnia rb. przyjmuje

Inseraty
do (4374)

KALENDARZA
Majstra od Przyj. Ludu

. księgarnia
Kiipańskiego.
W mieście powiatowem 

Wrześni daje się u- 
czuć konieczna potrzeba 
założenia nowego porząd­
nego laotelll. Przedsię­
biorcy reflektujący zeclicą 
się zgłosić w celu potrze­
bnych do tego kapitałów 
pod adresem: A. II. 

1OO Inowrocław 
poste restante. (4361)

Oberża, o milę od Poznania odległa, 
jest do wydzierżawienia. (4355)

Bliższe szczegóły św. Marcin 29.

jjin

81

„•cli

iJ ’
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Jest, do wydzierżawienia od św. Michała,
ogród warzywny i owocowy, w

3 brój ’ " ’ . . -dobrej kulturze, obszerny (około 8 morgów 
w Śremie. Ogrodowi mający (chęć dzierżawienia 
opatrzeni w dobre rekomenaacye i stosowny 
kaucyą mogą się zgłosić u p. Swiniarskie- 
go tamże. Stare miasto. (4375)

Owczarnia zarodowa 
Rambouilletów 

w Rondeczu p. Wysoką
Najbliższa stacya kolejowa Krojankai 

Białośliwie nad koleją wschodnią.

I). 29 sierp., wpół, o 12 g,
rozpoczyna się

sprzedaż tryków.
Katalogi przesyłają się na życzenie.

(4261) COLLIN.
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Dobra wiejskie
każdej żądanej wielkości w W. Księstwie Po- 
znańskiem, dobrze położone, wskazuje do kc- inn< 
rzystnego nabycia (3888)

Gerson Jarecki,
Magazynowa ul. 15 w Poznaniu.

LEŚNIK,
Polak, żonaty z nieliczną rodziną, wolny od 
wojskowości, praktycznie i teoretycznie wy- foj 
kształcony w swoim zawodzie, obeznany z 0 8 
pomiarem, prowadzeniem wodnych i paro­
wych tartaków, sztucznym wyrobem różnych 
gatunków torfu, poszukuje miejsca. Oferty 
przyjmuje

Hazim. Neuman,
Centralne biuro rekomenda­

cyjne i anonsow
Wodna ulica Ar. 1

naprzeciw szkoły Ludwiki.
Cena morga wynosi mniej więcej rub. sbr. 10. — A więc za 

włókę rub. sbr. 300.
Pole orne składa się przeważnie z gruntu pszennego, zresztą 

także z dobrego żytniego.
Łąki wyborne leżą po części nad rzeką.
W lasach liściowych znajdują się przeważnie dęby.
Lasy iglaste są w 2/3 wysoko-pienne (drzewa sosnowe).
Lasy są w ogóle obszerne, znajduje się zaś w nich wiele drze- 

wa opalowego i budowlowego. OWZWec, tS,-pewi„W,.kip*
Lasy dębowe mają grunt pszenny. (4dba) leśniczego, poszukuje miejsca za Strzelca lub
Grnnta sprzedają się bez czynszu osadnikom ze wszvstkiemi do lasdw od i października lub ?d 

budynkami dworskiemu, młynami, jeziorami, lasami jako też z tem słać pod lit. i*. p. i>, do Eksped. Dzień.
wszystkiem, co się w pela i na polu znajduje

Wypłata całej kwoty za kupiony obszar gruntu odbywa się
wedle warunków przy sprzedaży przyjętych.

Bliższych wiadomości udziela w Warszawie Maksymilian
cinczyk Twarda ulica Nr. 18.

VLurs papierów na giełdach berlińskiej 1 poznansklćj
B zesko-grai .k-
Ualioyjska Karo Lud. 
Hails.-żóraw.-gube sk. 
Kolój Rudolfa 
Marohijsko-poznańska 
Górnoszląs, kol. 11LA.C.

dii» iit.B.
Austr.-frano. kolój pań. 
Austr. półn. zaohodnia 
lito poł. państ. (Lomb.) 

Wsohodniopruska kol. 
południowa

K >1. po praw. brz. Odry 
Rumuńska kolćj 
Rosyjska kolćj państ. 
Starogardzko-poznań.
W u-szawsko-wiefeósk. 
Berlińsko-póln. z pr. p 
Halls.-żur.-gub. 1 pr. p, 
Marohijsko pozn. z pr. p

5
5

30Î p.
I134-3-4 p.

5 314 Pt
4 714 P- 

394 p. V4
It 1714 P.

152 p.
1964-4 p.5

5 101 p.
5 824-3-24 p.
4
4 44 p.
5 121 p.
5 414 P-
5 104 p.
44 1024 p.
4 — P-
5
5

884 P- 
29J p.

5 544 p.
5 724 P-

Zsgranlczne papiery.

Mar-

cki,
pier

.e,
grai
wyp

Austr.
dito
dito
dito
dito
dito

Ros

renta sreb. 
papier, 
losy z 1854. 
losy z 1858 
losy z 1860 
losy z 1864

yj. poż. prei 
dito dito

rem. 1864 
1866

Rosyjsk.pols. obligaoye 
skarbowe

Pols. listy zast. HI em. 
dito nowe 
dito likwiuaoyjn.

Ameryk, po. <e. i«; *
Ameryk, pożyoz. 1882

:t 69 p. 
654-6 p. 
1054 p.
110 p. 
1044 p. 
94 ż.
1624 p.
1524 p.

874 p. 
814 P 
804 i. 
69 p. 
1054 p 
984 P-

Ameryk, pożycz, nowa
Kenta franouzka
Rum ia ,ka pożyozka

i
3

1004 p.
194 P- 
103 p.

Moneta w złooie, srebrze 1 papierach

Napoleonsdory
imperyały
Dolary
Austryaok. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Francuskie noty bank. 
Dyskonto wekslowe 

dito lombardowe

szt
1
1
1

5. 134 p.
—• — P- 
1. I14 P- 
S24 p.
94* Pi- 
81* P
4
5

Poznan, 11 sierpnia.

Listy rentowe i zastawne.

Pozn. listy zastawne 
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowino. obligaoye 
Powiatowe obligaoye 
Powiatowe obligaoye 
Obligaoye miejskie

dito dito
Szląskie listy zastawne 
Szląskie listy rent.

Ï*

4
5
6
?

6
3
4

974 ż.
96i ż.
98) ż.- 
IOO4 ż.
IOO4 ż.
98| ż.
— ż.
101 p.
— P-
— ż.

Akeye bankowe.

Beri, stowarz. bank, 
dito dysk, komand.

4
5

84 ż.
178 p.

Wrooł. bank dysk, 
dito dito wekslowy

Kwileoki, Potooki i Sp. 
gski bank kred.

Niemiec, bank hipot. w 
Meining.

Wsohod.-niem. bank 
dito produk.

Anstr. zakład kredyt. 
Pozn. bank prowino. 
Szląskie stowarz. tanlj.

82 p.
— ż. 
69 ż.
— P-

— P-
74 ż. 
17 p. 
142 i. 
110 ż.
10&4 p.

Papiery /pruskie.

Pruska poż. ukonsolid.
dito dito. 

Dobrowol. poż. państ. 
Brem. poż. państ. 1855 
Obligi długu państwa.

98 ż. 
106 p. 
101 p. 
123 ż. 
94 ż.

Żelazne koleje.

Berl.-zgorz. ako. z. 
dito póln. pr. p.

Bergsko-marohij. ako. z 
Halsko-żóraw.-gub. ak. z 

dito z praw, pierw.
Marchijsko-pozn. ako. z. 
Dolno-szl.-maroh. ako. z. 
Górnoszl. lit. A i C. ak. z. 

dito lit. B. ako. z.
Wsoh. pros. poł. ako. z. 
Kolćj po pr. brz. Odry.

akoye zak.
Starogardzko-pozn. ak.z 
Brześć.-grajew. ako. z. 
Galio, kol. K. Lud. ak. z.

90 P-
— P- 
96 p.
39 p.
— P-
40 ż.
— P- 
168 ź.
— P-
— i.

— P-
IO24 ż.
— P- 
110 ż.

Drukiem i nakładem drukarni J. L Kraszewskiego (Dr. W. Dębiński) w Poznaniu.

Urzędnik gospodarczy,
kawaler, opatrzony dobreini świade­
ctwami, wykazującemi dłuższy1 pobyt 
w jednćm miejscu, zgłosić się może 
osobiście do Fr. Óąmbskiego w 
konarach p. Pa pros. (4362)

slyc
lóż
cwi
raz

wsk

Strzelec, ?datny * sw>’m .zayf)ilz'?

Pozn. pod Xr. 4304. (4301)

I? 11 Pili 1111 Ż0Iiatv, zaopatrzony w 
a III 1 IB<4II dobre świadectwa, znaj­
dzie korzystne miejsce od św. Marcina | 
r. b. Ostrowitem p. Schoensee 
Pr. Zach. (433S) H

Mai

Kolćj Rudolfa ako. z. •’
Aust. frano. kol. pńst ak.! 
dito półn.-zaehod.ak. z. ( 
dito poł.-państ (Lomb )

akoye zak. f
Rumuńska kol. ako. z. i 
Rosyj. kol. państ. ak. z. i 
Warszawsko-bydg.ak.z. 
Warszawsko-wied. ak. z. i 84

Zagraniczne papiery-

Amer. poż. 1882 
dito 1885

Włoska renta 
dito akcye tytun. 
dito obligaoye tyt.

Austr. noty bank, 
dito renta papierowa -

Austr. renta srebrna 
Pols. lik. listy 
Ros. listy zast. na grn. 
Ros.-amer.-poż. z 1870

dito 1871
Ros. noty bank.

Akcye przemysłowe.

Gentr. bank bud. Berlin. I 
Berlin, kantor drzewa. 
Huta Hoerder 
Stowarzysz, immobil. 
Huty Lauohhammer
dito Laura 
dito Marienhiitte 

Pozn. bro. (Feldsohloss) 
dito bank budowl. 

Huty Redenhiitte
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